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W S Z E L K I E DRUKI
E S T E T Y C Z N I E ,  
P U N K T U A L N I E ,  
WZOROWO I TANIO

W Y K O N U J Ą

Z /% M M l/Ł S B W  C S Ł A F i C Z M Z  
B  O I . E S Ł M  W M  S Z C Z U K !

W A B R Z E Z N O  —  P O M .  
UL. MICKIEWICZA 1. -  TEL. 80

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (.sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iqzku Z a w o d o ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  Skwer Kościuszki 14 m. 2 (nad kinem Bajka) tel 3209- Sekretariat czynny w poniedziałki i czwartki od 19.30 do 20,30

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
• I

TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DOM HANDLOWY P 0 M M E R  I TH0MSEN Sp. z  o. o.
Gdynia. Port Rybacki

import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 3 0 -3 5  Adr. telegr. Thom sen Gdynia
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i .  B A N K M E R
B m m j® o r * i  — s g »  o i r i  ś i e e i z i

G m W M J M M 9 F o W  r y b a c M

T e le fo n y :  1 1 -9 6  i 1 1 -9 7 . A d re s  te leg ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G d yn ia .  P . K.O. W a r s z a w a  1 4 4 .1 9 9

G dyński Im port S i e d z i
włość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Import śledzi solonych, świeżych i mrożonych z Norwegii — Islandii — Anglii

Biura i Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 21-84  i 2 8 - 8 4  

fldres telegraficzny: „ULIKI“     P. SC. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

m  e w m

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
TELEFONY: 18-38 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

W Ł A S N E  M A G A Z Y N Y  Ś L E D Z I O W E

W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

b#za morska: S c h e v e n in g e n  (H o la n d ia )

B N K I: Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w G dyni, Powszechny Bank 
Z-wiązkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P, K, O. 
Poznań, Nr 210 566

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  r y b a c k a

B. B i k o w s k i
$

I M P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

<G m  W I H  i  / B 

Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e lefo n  biuro w y:  2 8 - 6 3

K O N T O  P. K. O. 1 6 0 4 2  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA

3
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H AN D EL ! TRANSPORT MORSKI
BULLETIN BULLETIN MITTEILUNGEN
o f  t h e  C h a m b e r  o f  In d u s t r y d e  la  C h a m b r e  d ' ln d u s t r ie d e r  In d u s t r ie  u n d  H a n d e ls -

a n d  C o m m e r c e e f  d e  C o m m e r c e k a m m e r

at Gdynia de Gdynia in Gdynia

ROK VII GDYNIA, 15 marca 1938 r. N R  5

R edakcja i A dm in istracja : Izba Przem .-H andl. w G dyni. — Ref. P rasow y, ul. 10 Lutego 24, tel. cen tra la  39-31 
P ren u m era ta : w k ra ju  kw arta ln ie  4,50 zl, zagran icą 7,50 zl.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — Cennik ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Z a g a d n ie n ia  w y sta w ia n ia  
t. z w . z a św ia d c z e ń  sk ła d o w y c h  w  p o rcie  g d yń skim

Ekspedytorzy gdańscy od w ielu la t w y­
dają t. zw. „Lagerscheine" będące pokw itow a­
niam i otrzym ania tow aru na  skład a więc pa­
pierami legitym acyjnym i w myśl par. 808 po­
niemieckiego kodeksu cywilnego (BGB). „La- 
gerscłieine" zwane po polsku zaświadczeniami 
składowymi podają w  swej treści, że ekspe­
dytor trzym a wymienione w zaświadczeniu 
tow ary w swym własnym  składzie lub skła­
dzie przez niego dzierżawionym do dyspozy­
cji osoby wymienionej w  zaświadczeniu. W 
treści zaświadczenia w yraźnie są powołane 
w arunki składowe i ekspedycyjne Związku 
G dańskich Ekspedytorów, które to w arunki 
uznaje zleceniodawca a więc osoba oddająca 
tow ary na  skład jako praw nie ją  obow iązują­
ce przez fak t przyjęcia wzgl. otrzym ania za­
świadczenia składowego.

Spośród w yżej podanych w arunków , sta­
nowiących nierozłączną część omawianego za­
świadczenia składowego interesującym i są na- 
s tęp u jące postanow ienia:

Par. 13, k tóry  stanowi, że tow ary składo­
we stanowią zastaw na rzecz składownika 
(ekspedytora) w odniesieniu do w szystkich 
roszczeń jakie przysługują temu ostatniemu 
z rachunku bieżącego lub z innych tytułów  
praw nych w stosunku do składającego.

Par. 14 stanowiący, że składownik w ra ­
zie w ystaw ienia zaświadczenia składowego 
ma prawo, lecz nie posiada obowiązku bada­
nia legitymacji okaziciela zaświadczenia skła­
dowego. Składownik może w  szczególności 
w ydać towar okazicielowi za zwrotem za­
świadczenia. Cesja (przelew) praw , albo za­

staw  praw  składającego płynących z umowy 
o skład są w ażne wobec składow nika tylko 
wtedy, gdy zostaną zakom unikowane pisem­
nie, w tym  ostatnim  w ypadku upraw nionym  
do dyspozycji tow arem  oddanym  na skład 
jest jedynie cesjonariusz lub zastaw nik za 
zwrotem zaświadczenia składowego.

Par. 15 w ypow iada również bardzo ważną 
zasadę, że w razie zajęcia p raw a składającego 
co do w ydania składowanego tow aru przez trze­
cią osobę, jest składow nik upraw niony bez 
względu na to czy ta  trzecia osoba jest w ierzy­
cielem składającego czy nie, wezwać listem po­
leconym składającego ażeby w przeciągu 2 ty ­
godni wytoczył powództwo przeciwko osobie, 
k tóra dokonała zajęcia celem ustalenia, że oso­
ba ta nie może realizować żadnych praw  na 
podstaw ie postanowienia sądowego o zajęciu. 
Jeżeli powyższe wezwanie pozostanie bez 
skutku ma składownik praw o w ydać tow ar 
komornikowi sądowemu.

A naliza praw na wyżej podanego zaśw iad­
czenia składowego używanego w G dańsku, 
oraz najważniejszych postanowień warunków  
ogólnych, stanowiących część składową za­
świadczenia przedstawia się następująco:

Samo zaświadczenie składowe opiera swą 
treść i swój by t p raw ny na par. 808 niem. ko­
deksu cywilnego (BGB), które to postanowie­
nie, ja k  będzie o tym  mowa niżej, nie obowią­
zuje na  terenie Rzeczypospolitej od chwili 
wejścia w życie kodeksu zobowiązań (1 lipca 
1934 r.) Par. 808 BGB stw orzył pojęcie t. zw. 
chromych tytułów  na okaziciela, odznaczają­
cych się tym, że jakkolw iek opiewają one na



nazwisko w ierzyciela (w om awianym  w ypad- 
'ku na nazwisko osoby oddającej tow ary na 
skład) — zaw ierają poza tym  postanowienie, 
że w ystaw ca (dłużnik) może świadczyć tak  
jak  przy  zwyczajnych ty tu łach  na okaziciela 
również każdem u posiadaczowi zaświadcze­
nia. W konsekwencji tego w ystaw ca zwolnio­
ny  jest ze swych obowiązków przez świadcze­
nie okazicielowi dokumentu, którego up raw ­
nień rzeczowych nie potrzebuje bliżej badać. 
W ten sposób zasadniczą i jedyną różnicą po­
między zw yczajnym i dokum entam i na okazi­
ciela a wyżej podanym i chromymi tytułam i 
jest ta, że w ystaw ca może świadczyć okazicie­
lowi, natom iast okaziciel nie może żądać 
świadczenia na swoją rzecz. W ten sposób 
chromy ty tu ł na  okaziciela nie przenosi sa­
moistnie roszczenia o w ydanie — lecz raczej 
jest papierem  legitym acyjnym , którego hono­
rowanie jest uzależnione w zupełności od woli 
dłużnika (wystawcy) w stosunku do okazi­
ciela — a więc daje tym  samym większą pew ­
ność obrotu przy  równoczesnej elastyczności 
papieru  na  okaziciela.

O ile chodzi o zacytow ane postanowienia 
t. zw. w arunków  ogólnych są one oparte na 
przepisach niem. kodeksu handlowego o inte­
resie składow ym  w granicach swobody kon­
trahentów  co do wzajemnego określania swych 
praw  i obowiązków.

Pow staje zasadnicze pytanie, czy w yżej 
wymienione zaświadczenia składowe, oraz w a­
runk i ogólne a w szczególności cytowane ich 
najw ażniejsze postanowienia mogą być uży­
w ane na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej o 
ile chodzi o pewność obrotu i o ile chodzi o ich 
zgodność z podstawowym i zasadami polskie­
go kodeksu zobowiązań, oraz kodeksu handlo­
wego.

Należy przede wszystkim  zaznaczyć — 
przy  próbie rozw iązania powyższego pytania 
— że art. XXYII przepisów, w prow adzających 
polski kodeks zobowiązań uchylił pomiędzy 
innym i moc obowiązującą wyżej wymienione­
go par. 808 niem. kodeksu cywilnego rów no­
cześnie z całym rozdziałem, trak tu jącym  o za­
pisach długu na  okaziciela — co zresztą było 
prostą konsekwencją w prow adzenia osobnego 
rozdziału do kodeksu zobowiązań, trak tu jące­
go o dokum entach na okaziciela i znakach le­
gitym acyjnych.

W  rozdziale tym  nie znajdujem y przepisu, 
k tó ry  by łby  powtórzeniem, par. 808 BGB. W 
uzasadnień:u orojeklu komisji kodyfikacyinej 
istnieje jednak w zm ianka co do t. zw. chro­
mych zapisów długu na okaziciela. Zapisy te 
ulegają zdaniem komisji kodyfikacyjnej a ści­
śle mówiąc t. zw. kom itetu lwowskiego, k tóry  
opracow yw ał odnośne przepisy. — ogólnym 
przepisom kodeksu zobowiązań o dokum en­
tach na  okaziciela.

W ynika z powyższego, że rozwiązania za­
sadniczego py tan ia  czy możliwym jest w ysta­
w ianie pod rządem  kodeksu zobowiązań do­

kum entu imiennego, w którym  w ystaw ca za­
strzega sobie prawo spełnienia świadczenia 
również do rąk  okaziciela — szukać należy w 
postanowieniach kodeksu zobowiązań a w 
szczególności w art. od 225 do 230.

Zdawałoby się, że kategoryczna treść art. 
225 K. Z., k tóry opiewa:

„Kto w ystaw i dokument, w którym  
zobowiąże się spełnić świadczenie na żą­
danie okaziciela, obowiązany jest do 
świadczenia za zwrotem wydanego doku­
mentu, a w razie częściowego świadczenia 
za zaznaczeniem o tym  na okazanym  do­
kumencie"

w yklucza możliwość niedokonania świadcze­
nia do rąk  okaziciela. Jednakże z pomocą 
przychodzi art. 227 K. Z., k tóry  brzmi nastę­
pująco:

„Posiadaczowi dokum entu na okazi­
ciela może w ystaw ca przeciw stawić tylko 
takie zarzuty, które odnoszą się do au ten ­
tyczności lub w ynikają z treści okazanego 
dokumentu, albo służą m u przeciw osobie 
okaziciela”

albowiem z przepisu tego w ynika, że jeżeli 
w ystaw ca dokum entu imiennego zastrzegł so­
bie praw o spełnienia świadczenia również do 
rąk  okaziciela, albo jeżeli zobowiązał się speł­
nić świadczenie nie tylko na żądanie osoby 
wymienionej w dokumencie, lecz i na żądanie 
każdego okaziciela za zwrotem dokum entu lub 
zaznaczeniem na dokumencie dokonanego 
świadczenia — częściowego — to zastrzeżenie 
takie stanowi istotną treść dokumentu, k tóra 
może być skutecznie przeciwstawioną okazi­
cielowi a tym  samym i uzasadniać odmowę 
świadczenia do rąk  okaziciela. Pogląd ten w y­
daje się być tym  bardziej uzasadnionym , ile 
że Kodeks Zobowiązań nie zabrania czynienia 
podobnych zastrzeżeń, a w prost przeciwnie w 
jednym  ze swych podstawowych artykułów , 
a mian. art. 55 głosi zasadę, że strony zawie­
rające umowę mogą ułożyć swój stosunek we­
dle swego uznania, byleby treść i ceł umowy 
nie sprzeciwiały się porządkowi publicznem u, 
ustawie, ani dobrym  obyczajom. Jest to t. zw. 
zasada wolności umów, w m yśl k tórej oraz w 
oparciu o uzasadnienie komisji kodyfikacy j­
nej, że t. zw. chrome zapisy długu na okazi­
ciela ulegają ogólnym przepisom kodeksu zo- 
zobowiązań o dokum entach na okaziciela — 
można odpowiedzieć na zasadnicze pytanie, 
czy dokum enty z par. 808 BGB mogą mieć byt 
praw ny w  Polsce, przez analogiczne ułożenie 
treści dokumentu na okaziciela — w  sposób 
tw ierdzący.

Rozstrzygnąwszy w sposób afirm atyw ny 
pierwsze pytanie co do możliwości istnienia 
„chromych" zapisów długu na okaziciela — 
należy się jeszcze zastanowić, czy podobne do­
kum enty nie sprzeciwiają się jednej z obowią­
zujących ustaw  (art. 55 K. Z.), a to tym  bar­
dziej, że w rozdziale, trak tu jącym  o dokumen­



tach na okaziciela i znakach legitym acyjnych 
znajdujem y art. 226 K. Z. o treści następują­
cej :

„Jeżeli do w ystaw iania i puszczania 
w obieg dokumentów na okaziciela usta­
wa w ym aga zezwolenia w ładzy, doku­
ment, w ystaw iony bez zezwolenia w łaści­
w ej w ładzy, jest nieważny, a w ystaw ca 
odpowiedzialny jest za szkodę, jaką  ko­
mukolwiek w yrządził przez w ystaw ienie 
takiego dokumentu".
Przed w prowadzeniem w życie kodeksu 

zobowiązań nie był znany ogólny przepis, k tó­
ry b y  uzależniał praw o w ystaw iania każdego 
dokum entu na okaziciela od uprzedniego ze­
zwolenia władzy. Jedynie uchylony obecnie 
par. 795 niem. kod. cyw. (BGB) postanaw iał, 
że w ystaw ione w k ra ju  zapisy długu na oka­
ziciela, zaw ierające przyrzeczenie zapłaty  
oznaczonej sumy pieniężnej wolno wypuszczać 
w obieg tylko za zezwoleniem w ładzy pań­
stwowej.

W ynika z powyższego, że art. 226 nie 
w prow adza ogólnego zakazu w ystaw iania do­
kum entów  na okaziciela — a ©o za tym  idzie, 
że w ystaw ianie takich dokumentów jest moż­
liwe szczególnie w w ypadkach gospodarczo 
uzasadnionych, gdy chodzi o wygodę stron, 
k tóre chcą uniknąć potrzeby dokonyw ania 
przelewu (cesji) wierzytelności, a tym  samym 
uniknąć zarzutów  z ty tu łu  umowy zaw artej 
między stronam i a w dokumencie nieujaw nio­
nej.

Rozwiązawszy zatem pozytywnie drugie 
pytanie, że w ystaw ianie chromych zapisów 
długu na okaziciela nie jest zakazane ogólnym 
przepisem praw nym  — należy zbadać, czy 
w ystaw ianie takie jest dozwolone z uw agi na 
szczególny przepis ustaw ow y a zwłaszcza z 
uw agi na postanowienia art. 647 Kodeksu han­
dlowego :

„Domem składowym jest przedsię­
biorstwo składowe, które ma praw o w y­
staw iać zbyw alne przez indos dowody 
składowe oraz sprzedaw ać przez licytację 
publiczną złożone u siebie rzeczy na żą­
danie osoby, upraw nionej do rozporządze­
nia tym i rzeczami".
Z powyższego postanowienia w ynikają 

dwa wnioski:
1) że jedynie dom składow y ma prawo 

skłacTWiać zl)ywalne przez indos dowody

2) że dowód składowy nie jest dokumen- 
em na okaziciela, albowiem jak  w ynika z art. 
r> Pa r- 2 K. H. obie części tego dowodu 
a mianowicie rewers czyli składowy dowód 
posiadania i w arant, czyli składowy dowód 
zastawniczy muszą zaw ierać poza innym i 
wzm iankam i również imię i nazwisko oraz 
adres składającego.

Jakkolw iek zatem zaświadczenia składo­
we, Będące przedm iotem niniejszych uwag 
m ają na celu tę samą funkcję gospodarczą,

a mianowicie ułatw ienie i uprzystępnienie 
kredytu, k tó ry  to cel przyśw ieca również i do­
wodowi składowemu, unormowanem u w ko­
deksie handlow ym  — należy uznać, że w ysta­
wianie zaświadczeń, w k tórych składownik 
podaje, że trzym a pew ien tow ar do dyspozy­
cji csoby w tym  zaświadczeniu wymienionej 
z tym  zastrzeżeniem, że może w ydać tow ar nie 
tylko na żądanie wymienionej osoby, lecz 
również i na żądanie każdego okaziciela do­
kum entu za zwrotem tego ostatniego — nie jest 
i nie może być uznaw ane za równoznaczne z 
wystawieniem dowodu składowego w myśl 
art. 654 i nast. K. H.

Powyższy pogląd znajduje swe potw ier­
dzenie zarówno w odmiennie różnym  charakte­
rze zaświadczenia składowego z jednej strony 
i dowodu składowego z drugiej strcny — jak 
i w skutkach praw nych, które się łączą z jed­
nym i drugim dokumentem.

Przede w szystkim  zaświadczenie składo­
we jest dokumentem na okaziciela, m ającym  
swą podstawę i by t p raw ny w przepisach ko­
deksu zobowiązań — gdy tymczasem dowód 
składowy jest specjalnym  dokumentem han­
dlowym, uregulow anym  w kodeksie handlo­
wym. Zaświadczenie składowe jest jedynie 
dokumentem stw ierdzającym  prawo do od­
bioru składowego towaru, k tó ry  to tow ar ze 
swej strony podlega wszelkim perypetiom  
praw a rzeczowego i to niezależnie od w ydane­
go zaświadczenia składowego. Natom iast do­
wód składowy pociąga za sobą daleko idące 
skutki prawne, k tóre streszczają się w tym, że 
dowód składow y jest surogatem towarów, al­
bowiem do umownego przeniesienia własności 
towarów konieczne jest wręczenie rewersu 
(art. 659 par. i K. PI.), a osoba w ykazująca 
swoje praw o nieprzerw anym  szeregiem indo­
sów7 na rewersie jest uw ażaną za właściciela 
tow aru (art. 659 par. 2 K. H.) N ajważniejsze 
postanowienie odróżniające skutki prawme obu 
dokumentów zaw arte jest w art. 661 K. H., 
który mówi, że ani towar, na k tóry  w ystaw io­
no dowód składowy, ani też praw a, które słu­
żą posiadaczowi rewersu lub w arantu  na to­
warze nie podlegają egzekucji, k tórej przed­
miotem może być tylko dowód składów'y lub 
jedna z części tego dowodu.

Postanowienia powyższe nie m ają zupeł­
nie zastosowania do towarów objętych za­
świadczeniami składowymi. Własność tych to­
w arów  może bym przedmiotem odrębnych 
aktów7 praw nych poza zaświadczeniami skła­
dowymi. Na towarach tych mogą być ustana- 
wdane praw a zastawu, a tak  samo egzekucja 
może mieć miejsce w' stosunku do nich bez ko­
nieczności i potrzeby przedkładania zaśw iad­
czenia składowego wzgi. sądowego zajęcia tego 
dokumentu.

O ile chodzi o włączenie zasadniczych po­
stanowień t. z w. w arunków  ogólnych używ a­
nych przy  „Lagerscheinaoh" gdańskich do poi-



skiego zaświadczenia składowego, a w szcze­
gólności o włączenie postanowień par. par. 13, 
14 i 15, tycli w arunków  ogólnych, nie uważani 
ażeby istniały w tym  względzie jakiekolw iek 
przeszkody z punktu  w idzenia postanowień 
polskiego kodeksu handlowego, a w szczegól­
ności jego rozdziału YIII traktującego o umo­
wie składu. Ekspedytor, posiadający magazyn 
własny, lub składający tow ary w magazynie 
dzierżaw ionym  jest przedsiębiorcą składowym  
w rozumieniu kodeksu handlowego, może za­
w ierać umowy o skład i może te umowy 
kształtow ać w sposób, odpow iadający treścio­
wo wyżej wym ienionym  par. od 13—15 g d ań ­
skich w arunków  ogólnych, a to tym  bardziej, 
że postanow ienia polskiego kodeksu handlo­
wego odnoszące się do um ow y składu są p ra ­
wie ściśle wzorowane na odnośnych postano­
wieniach niem. kodeksu handlowego, które 
służą jako podstaw a do gdańskich w arunków  
ogólnych.

Podkreślić należy jeszcze jeden w ażny 
szczegół: ekspedytorowi służy na podstawie 
art. 608 K. H. ustawowe praw o zastaw u na za­
bezpieczenie roszczeń o przewoźne (a więc w 
praktyce o frach t morski), o prowizję, o zwrot 
w ydatków  i kosztów, o ryczałtowo umówione 
wynagrodzenie, o zwrot zaliczek, oraz wszel­
kich innych należności, pow stałych ze zlece­
nia ekspedycyjnego — i to n a  wszystkich rze­
czach, stanow iących przedm iot ekspedycji do­
póki te rzeczy znajdują się u ekspedytora lub 
u osoby, k tó ra je dzierżawi w imieniu ekspe­
dy tora (a więc np. w  m agazynie stanowiącym 
własność Urzędu Morskiego), albo dopóki eks­
pedytor może rozporządzać tym i rzeczami za 
pomocą papierów  towarowych.

Identyczne ustawowe praw o zastaw u słu­
ży na podstawie art. 640 K. H. przedsiębiorcy 
składowemu na zabezpieczenie roszczeń o 
składowe i inne należności powstałe z umowy 
składu.

Te dw a ustawowe praw a zastawu, zlewa­
jące się w  jednej osobie ekspedytora, jeżeli 
ekspedytor składuje tow ary we w łasnym  ma­
gazynie, d a ją  w  p rak tyce bardzo szerokie za­
bezpieczenie przeciwko ewtl. powstać mogą­
cym zajęciom sądowym, albowiem ustawowe 
praw o zastaw u będzie korzystało z praw a 
pierwszeństwa i przedsiębiorca składow y lub 
ekspedytor będą w praktyce zawsze pokryci 
co do swych wierzytelności.

O ile chodzi o przeniesienie p raw a własno­
ści na składow anych towarach, może się ono 
odbywać jak  wyżej wspomniałem, niezależnie 
od wydanego zaświadczenia składowego. Nie­
mniej jednak w praktyce odmówi ekspedytor, 
wzgl. przedsiębiorca składowy w ydania tow a­
ru. na k tó ry  w ydał zaświadczenie składowe 
N abyw ca towaru, k tó ry  nie będzie równocześ­
nie posiadaczem zaświadczenia składowego 
będzie musiał drogą osobnej skargi w ydobyw ­
czej żądać od sprzedaw cy w ydania mu za­
świadczenia składowego, wzgl. w  razie zagi­
nięcia lub kradzieży tego ostatniego wszcząć

postępowanie am ortyzacyjne wzgl. wywoław­
cze celem uznania wydanego zaświadczenia 
składowego za nieistniejące. Jak  więc w ynika 
z powyższego odebranie składowanego towaru 
bez przedstaw ienia zaświadczenia składowego, 
będzie w praktyce niezmiernie utrudnione, 
wobec czego nie należy się obawiać, ażeby z 
tego ty tu łu  pow stały pewne kolizje praw ne 
i ażeby interesy osoby, udzielającej k redy t 
pod zabezpieczenie zaświadczenia składowego 
mogły być zagrożone.

W tym  punkcie powstaje konieczność 
omówienia tych możliwości, jakie daje pod 
względem zabezpieczenia zaświadczenie skła­
dowe osobie, udzielającej k redy t na podstawie 
zaświadczenia, a mówiąc praktycznie bankom, 
k tóreby uruchom iły specjalne k redyty  na pod­
stawie zaświadczeń składowych.

Pierwszą okolicznością jaką  w ypada tu 
podkreślić jest ta, że bank  udzielający kredy­
tu, może żądać, ażeby zaświadczenie składowe 
zostało wystawione na jego imię. Jakkolw iek 
bowiem został uchylony również par. 806 po- 
niem. kodeksu cywilnego, k tó ry  stanowił, że 
przepisanie zapisu długu, opiewającego na 
okaziciela, na nazwisko pewnej, ściśle ozna­
czonej osoby, może uskutecznić tylko w ystaw ­
ca, oraz że w vstaw ea nie ma obowiązku prze­
pisania. i jakkolw iek podobnego przepisu nie 
znajdujem y w kodeksie zobowiązań — to jed­
nak należy stanąć na stanowisku, iż w w ypad­
ku okazania dokum entu przez posiadacza, je­
żeli w ystaw ca zgodzi się na przepisanie tego 
dokum entu na określoną osobę, to taka zm ia­
na treści dokum entu na okaziciela za zgodą 
obu stron jest dopuszczalna w  myśl art. 111 
Kod. Zob., albowiem każda umowa, stw ierdzo­
na pismem może być zmieniona na piśmie za 
zgodą stron

Wobec powyższego bank, udzielający 
kredytu, otrzym a w prost od przedsiębiorcy 
składowego, czyli od składownika, zaśw iad­
czenie składowe, że przedsiębiorca ten trzym a 
do jego dyspozycji towary, wymienione w za­
świadczeniu składowym.

Na towarach, wymienionych w zaśw iad­
czeniu składowym, może ustanowić ich w łaś­
ciciel praw o zastaw u na rzecz banku, udziela­
jącego kredyt, o ile w myśl art. 25 rozporzą­
dzenia P rezydenta R. P. z dn ia 17 ITT 1928 o 
praw ie bankow ym  Dz. U., poz. 321/1928 po­
siada bank  osobne zezwolenie na  udzielanie 
pożyczek pod zastaw  ruchomości. W  tym  w y­
padku m usiałby bank, udzielający kredyt, 
sporządzić z właścicielem tow aru umowę o za­
staw, traktow ać zaświadczenie składowe, jako 
dokument, stw ierdzający oddanie zastaw u w 
posiadanie banku, i wciągnąć następnie ten za­
staw  do osobnej księgi sznurowej z wym ienie­
niem wysokości wierzytelności zabezpieczonej 
zastawem oraz z wymienieniem rodzaju i  ja ­
kości przyjętych pod zastaw  przedmiotów, a to 
w myśl art. 46 wyżei wspomnianego praw a 
bankowego. Ten sposób postępowania nadaje



bankowi, udzielającem u kredyt, upraw nienia 
w ynikające z art. 47 i 48 p raw a bankowego, a 
mianowicie praw o sprzedaży zastawionych 
przedmiotów po uprzednim  w ezw aniu dłużni­
ka listem poleconym do zaspokojenia p rzypa­
dającej od niego należności w 15-dniowym ter­
minie od daty  w ysłania wezwania.

Jako ostatnia kwestia, k tó ra  się nasuw a w 
związku z omawianym zagadnieniem  musi 
być potraktow ana spraw a obowiązków przed­
siębiorstwa bankowego, płynących z art. 505 
kod. handl., k tóry  brzm i jak  następuje:

„Par. 1. Kupca, prowadzącego przed­
siębiorstwo bankowe, k tóry  nabyw a p a ­
pier na okaziciela skradziony lub zagu­
biony, nie uw aża się za będącego w do­

brej wierze, jeżeli utracony papier na oka­
ziciela został objęty postępowaniem um a­
rzającym , a kupiec nabył papier po ogło­
szeniu o wszczęciu takiego postępowania 
w Monitorze Polskim. Ogłoszenie nie ma 
tego skutku, jeżeli kupiec nie mógł o nim 
wiedzieć".
P raktyczna konsekwencja tego przepisu 

będzie się streszczała w tym, że bank, udziela­
jący k redytu  na podstawie zaświadczenia 
składowego, będzie musiał przeglądnąć Moni­
tory Polskie od d a ty  w ystaw ienia zaświadcze­
nia składowego, ażeby stwierdzić swą dobrą 
w iarę w chwili nabycia.

Dr Tadeusz Bierowski.
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P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI M O R S K IE J.

D nia 9 m arca odbyło się pod przewodnic­
twem Radcy J. Rummla posiedzenie Izbowej 
Komisji Morskiej.

Na wstępie Komisja zaznajom iła się z uw a­
gami odnoszącymi się do wniesionego ostatnio 
do Sejmu w drodze inicjatyw y poselskiej pro­
jektu  ustaw y o utworzeniu przedsiębiorstwa 
państwowego „Port w G dyni“ i p rzyjęła je do 
wiadomości.

Następnie Komisja przeprow adziła obszer­
ną dyskusję nad stanem przygotow ania prze­
mysłu krajowego do obsługi tworzącego się 
w Gdyni przem ysłu budow y okrętów i sform u­
łowała swój pogląd na tę sprawę. W ychodząc 
z założenia, że krajow y przem ysł budow y okrę­
tów przede wszystkim powinien opierać się na 
produkcji części składowych okrętów przez 
przemysł w ew nątrz k ra ju . Komisja uznała za 
kon ieczne gruntow ne przestudiowanie cało­
kształtu tego zagadnienia wspólnie z przedsta- 
yicielam i poszczególnych przemysłów, wcho­
dzących pod tym  względem w rachubę, 
1 stwierdziła, że już obecnie niektóre, aczkol­
wiek nieliczne, branże przemysłu dostarczają 
swe wyroby dla budujących się jednostek pol­
skiej floty wojennej i handlowej. W związku 
7 • k1 koniecznym jest poczynienie wszelkich 
wysiłków, aby udział przemysłu krajowego 
w tej dziedzinie ulegał dalszemu wydatnem u 
rozszerzeniu, przy  równoczesnym dostosowa­
niu techniki i kosztów produkcji do wymogów 
krajowego przemysłu okrętowego w zakresie 
utrzym ania konkurencyjności z tymże 
mysłern za granicą.

p r z e -

W końcu posiedzenia Komisja rozpatrzyła 
i przychylnie zaopiniowała podania 4 kandy­
datów na zaprzysiężonych rzeczoznawców 
izbowych.

POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI PODATKO­
WEJ.
W dniu 8 lutego 1958 r. odbyło się pod 

przewodnictwem Radcy Izby Przemysłowo- 
Handlowej p. Adam a Korzeniewskiego posie­
dzenie izbowej Komisji Podatkowej.

Komisja szczegółowo przedyskutow ała 
sprawę interpretacji niektórych przepisów 
ustaw y z dnia 29 m arca 1957 r. o popieraniu 
rozbudowy i rozwoju gospodarczego miasta 
i portu  w Gdyni i to w celu określenia zakresu 
działania tych przepisów w odniesieniu do 
zwolnienia niektórych przedsiębiorstw z mocy 
przepisów samej ustaw y. Między innymi Ko­
misja sformułowała wniosek co do zw alniania 
z mocy praw a od podatku obrotowego przed­
siębiorstw wyłącznie składowych i przed­
siębiorstw ekspedycyjnych, posiadających w ła­
sne składy, a dalej przedsiębiorstw dowozowo- 
przewozowych w transporcie morskim. Komi­
sja ustaliła również różnicę pomiędzy przed­
siębiorstwa tui handlu hurtowego, załatw iają­
cymi wyłącznie transakcje hurtow e i z tego ty ­
tułu zw alnianym i z mocy praw a od podatku 
obrotowego, a przedsiębiorstwami, załatw iają­
cymi. poza transakcjam i hurtow ym i, również 
transakcje detaliczne do dalszej odsprzedaży. 
W odniesieniu do tych ostatnich Komisja w y­
powiedziała opinię, że mogą one korzystać ze 
zwolnień od podatku obrotowego z mocy p ra ­
wa ty lko w tym w ypadku, o ile transakcje nu r­



towe stanowią więcej niż połowę obrotów da­
nego przedsiębiorstwa. Przy tej sposobności 
Komisja sprecyzowała, że takie działy hancłłu. 
jak handel bawełną i lnem, oraz skóram i i ry ­
bami, uw ażać należy jako hurtow y, gdyż w y­
mienione surowce sprzedawane są z reguły 
kupcom i przemysłowcom, którzy dopiero po 
ich przerobieniu odsprzedają je dalej konsu­
mentom.

Komisja następnie ustaliła pojęcie a rty k u ­
łów kolonialnych w tym  sensie, że pod pojęcie 
tych artykułów  podpadają artyku ły  spożyw­
cze pochodzenia egzotycznego, jak  wszelkie 
używki, (liście, korzenie i kora), oraz wszelkie 
owoce. Wreszcie Komisja sform ułowała pogląd 
na charakter przedsiębiorstw, trudniących się 
uszlachetnianiem  bananów  w dojrzewalniach. 
w tym  mianowicie sensie, że dojrzewalnie 
uważać należy, w stadium ich obecnego rozwo­
ju, za przedsiębiorstwa przemysłowe.

N astępnie Komisja Podatkow a rozpatrzyła 
spraw ę ustalenia listy biegłych dla celów po­
datkow ych na rok 1938 w związku z mającym  
nastąpić z dniem I kwietnia rb. rozszerzeniem 
obszaru okręgu Izby, a dalej wypowiedziała 
się, również w związku z rozszerzeniem granic, 
za zwiększeniem ilości kandydatów  sfer prze­
mysłowo-handlowych do Komisji Odwoławczej 
przy Izbie Skarbowej w G rudziądzu na okres 
1938 r. i 'stworzeniem w zależności od tego 2 ko­
misy j w celu uspraw nienia załatw iania odwo­
łań w spraw ach podatkowych.

Na zakończenie swych obrad Komisja Po­
datkow a ustaliła  pojęcie partii w odniesieniu 
do szeregu towarów kolonialnych dla celów po­
datkow ych oraz przyjęła do wiadomości refe­
ra t o załatw ieniu spraw y zryczałtow ania po­
datku obrotowego dla drobnych płatników  na 
rok 1938, k tó ra to spraw a została załatw iona 
w myśl postulatów  w ysuniętych przez Izbę.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE PORTU
GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU LUTYM BR.
ORAZ W OKRESIE: STYCZEŃ—LUTY BR.
Zamorskie obroty towarowe portu  gdyń­

skiego w miesiącu lu tym  br. osiągnęły 674.257,8 
ton wcbec 801.573,5 t w miesiącu styczniu br.,
609.304,5 ton w miesiącu lutym  1937 roku oraz
529.084,4 ton w miesiącu lutym  1936 roku.

Miesiąc sprawozdawczy w ykazuje 15,9% 
spadek w porów naniu z ub. miesiącem stycz­
niem br., 10,7%-owy wzrost w stosunku do mie­
siąca lutego 1937 r. oraz poważny 27,4%-owy 
wzrost w porównaniu z obrotami miesiąca lu ­
tego 1936 roku.

Jedną z najpoważniejszych przyczyn, 
w pływ ających na spadek obrotów w miesiącu 
lutym  każdego roku w porów naniu z ub. m ie­
siącem styczniem jest niewątpliw ie różnica 
2 względnie 3 dni, powodująca ok. 16%-owy 
spadek przeładunku miesięcznego. O broty 
miesiąca lutego roku sprawozdawczego wno­
szą natom iast pow ażny wzrost w porównaniu 
z analogicznymi miesiącami łat ubiegłych.

Na uzyskanie Ogólnych obrotów zamor­
skich w miesiącu sprawozdawczym  (674.257,8 
ton) złożył się przyw óz zamorski — 138.265,5 I. 
uraz wywóz zamorski — 535.992,3 ton.

Dotychczasowe wyniki pracy portu w 
okresie: styczeń—luty  br. (1.475.831,6 ton) w y­
kazują pow ażny 15,6%-owy wzrost w porów­
naniu z analogicznym okresem 1937 roku 
(1.276.546,4 ton). Zgcła inaczej kształtow ały się 
obroty zamorskie w roku ubiegłym w porów ­
naniu z 1936 rokiem, w ykazując nieznaczny 
0,09%-owy spadek.

W roku bieżącym nadal dobre rezultaty  
daje przywóz zamorski, w ykazując 28,4%-owy 
wzrost w okresie: styczeń—lu ty  br. (296.447.3 
ton) w porównaniu z analogicznym okresem 
czasu roku ubiegłego (230.804,4 ton). Podkreślić 
natom iast należy poważny spadek tempa wzro­
stu w stosunku do ok. 40%-owego wzrostu 
przywozu zam. w okresie: styczeń—luty  1937 r. 
w porów naniu z tym  samym okresem 1936 r. 
(164.782,6 ton).

W przeciwieństwie do roku ubiegłego w y­
wóz zamorski w okresie: styczeń — lu ty  br. 
(1.179.384,— ton) w ykazuje 12,8%-owy wzrost 
w porów naniu z analogicznym okresem czasu 
1937 roku (1.045.742,— ton). W roku ubiegłym 
wywóz zamorski w powyższym okresie czasu 
zmniejszył się o ok. 6% w stosunku do wywo­
zu w tym samym okresie czasu 1936 roku 
(1.112.970 t.)

Przywóz zamorski w miesiącu spraw o­
zdawczym (138.265,5 ton), w ykazuje nieznacz­
ny 1,3%-owy spadek w porów naniu z p rzy ­
wozem zam. mies. stycznia br. (158.181,8 ton). 
2,6%-owy wzrost w stosunku do przywozu 
zam. ni. lutego 1937 r. (109.767,8 ton) oraz na­
der poważny 104,3%-owy wzrost w porów na­
niu 'z przywozem zam. mies. lutego 1936 roku 
(67.665,5 ton).

Nieznaczny spadek przyw ozu zam. w mie­
siącu spraw ozdaw czym  w porównaniu z ub. 
miesiącem styczniem br. spowodowały prze­
de wszystkim poizycje (w nawiasie dane za m. 
styczeń br.): ryż surowy — 27 t. (5.699 t.), her­
bata — 103 t. (118 t.), żywica — 487 t. (905 t.), 
śledzie świeże — 1.313 t. (3.977 t.), śledzie so­
lone — 2.422 t, (3.149 t.), smoła i sm ary —: 5 t. 
(215 t.), asfalt — 8 t. (24 t.), siarka — 132 t. 
(967 t.), przetwory chemiczne — 122 t. (155 t) ,  
garbniki — 520 t. (784 t.), fosforyty —1 11.471 i. 
(16.410 t.), baw ełna — 7.388 t. (8.878 t.), ju ta  — 
1.227 t. (1.452 t.), papier ii m akulatu ra — 1.086 
ton (1.250 t.), celuloza — 147 t. (554 t.), metale 
różne — 220 t. (328 t.), złom żelazny — 50.877 t. 
(75.689 t.), miedź — 692 t. (1.618 t.), cynk — 1 t. 
(305 t.), w yroby żelazne i metalowe — 675 t. 
(780 t.) oraz części wagonów i lokomotyw — 
201 t. (339 t.),

Spośród powyższych pozycyj zwraca uw a­
gę pow ażny spadek przyw ozu ryżu surowego, 
złomu żelaznego oraz miedzi.

Wzrosły natom iast pozycje przyw ozu: na­
siona ró ż n e — 170 t. (98 t.), nasiona oleiste — 
8.570 t. (3.894 t.), owoce świeże — 7.012 t.
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(3.794 t.), owoce suszone — 1.217 t. (565 t.), orze­
chy i m igdały — 181 t. (96 t.), kaw a — 458 t. 
(290 t.), kakao — 375 t. (305 t.), korzenie — 
137 t. (110 1.), rudv  różne i w ypałki pirytowe 
— 11.352 t. (10.018 t.), oleje — 142 t. (131 t.), 
tłuszcze i oleje roślinne — 367 t. (236 t.), tłusz­
cze zwierzęce surowe — 1.061 t. (874 l.), tran  — 
381 t. (182 t.), napoje alkoholowe — 113 t. 
(56 i.), ty toń — 854 t. (227 t.), farby  — 54 t. 
(35 t.), wełna — 3.052 t. (1.726 t.), przędza ba­
wełniana — 136 t. (113 t.), szmaty — 1.252 t. 
(1.042 (.). kauczuk — 799 t. (718 t.), w yroby 
gumowe — 187 t. (59 t.), żelazo surowe — 446 t. 
(239 t.), cyna — 148 t. (100 t.), maszyny, apa­
ra ty  i części — 1.046 t. (843 t.), oraz samocho­
dy, motocykle i części — 1.106 t. (821 t.)

Podkreślić należy ten stosunkowo liczny 
szereg tych pozycyj przyw ozu zamorskiego, 
które wzrosły w miesiącu sprawozdawczym: 
Z powyższych pozycyj zw raca uwagę pow aż­
ny wzrost przyw ozu nasion oleistych, owoców 
świeżych oraz wełny.

Poważny wzrost przyw ozu zamorskiego 
w miesiącu spraw ozdawczym  br. w porów na­
niu z tym  sam ym  miesiącem 1937 roku spowo­
dował przede wszystkim  złom żelazny, w yro­
by żelazne i metalowe, maszyny, ap a ra ty  oraz 
samochody, motocykle i części. Poza tym i gru­
pam i wizrosły pozycje: owoców suszonych, 
orzechów i migdałów, korzeni, roślin i m ate­
riałów roślinnych, trann, tytoniu, farb, fosfo­
rytów, żużli Thomasa, skór, ju ty , kauczuku 
oraz wyrobów gumowych. Najdonioślejszą ro­
lę odegrał tu  niew ątpliw ie około 100% -owy 
wzrost przyw ozu złomu żelaznego.

Zmniejszył się natom iast w  miesiącu spra­
wozdawczym w porów naniu z tym  samym 
miesiącem 1937 roku przyw óz zamorski: nie­
znacznie nasion oleistych, owoców świeżych, 
kawy, herbaty, kakao, żywicy, śledzi świe­
żych (ok. 50%), śledzi solonych (ok. 30%), rud  
różnych i w ypałków  pirytow ych (ok. 5%), 
olei, smoły i smarów, asfaltu, tłuszczu i ole­
jów roślinnych, tłuszczów zwierzęcych suro­
wych (ok. 3%), siarki (ok. 70%), przetworów  
chemicznych, garbników, wełny (ok. 12%), b a­
wełny (ok. 2%), przędzy bawełnianej, lnu, ko­
nopi. sizalu i in. wł. rośl., szmat, pap ieru  i m a­
kulatury, celulozy, m etali różnych, miedzi, 
cyny, cynku, oraz części wagonów i lokomo­
tyw.

Szczegółowo ilustruje przyw óz zamorski 
w miesiącu lu tym  br. w porów naniu z tym  sa- 
mym miesiącem 1937 roku oraz miesiącem 
styczniem br. poniższe zestawienie:

IM PO RT (tony)

Nasiona różne 
nasiona oleiste 
ryż surowy 
owoce świeże 
owoce suszone 
konserw y owocowe

Luty Styczeń Luty
1938 r. 1938 r. 1937 r.

170 98 675
8.570 3.894 8.980

27 5.699 61
7.012 3.794 9.747
1.217 565 253

9 8 4

orzechy i migdały 181 96 137
kaw a 458 290 489
herbata 103 118 220
kakao 375 305 928
korzenie 137 110 104
rośliny i m ateriały

roślinne 58 75 41
żywica 487 905 502
śledzie świeże 1.313 3.977 2.639
śledzie solone 2.422 3.149 3.504
rudy różne i w ypałk i

pirytow e 11.352 10.018 16.869
oleje 142 131 190
smoła i smary 5 215 16
asfalt 8 24 95
tłuszcze i oleje roślinne 367 236 371
tłuszcze zwierzęce

surowe 1.061 874 1.359
tran 381 182 251
napoje alkoholowe

i inne 113 56 119
tytoń 854 227 25
siarka 132 967 531
przetwory chemiczne 122 155 241
farby 54 35 33
garbn iki 520 784 1.285
fosforyty 11.471 16.410 5.250
żużle Thomasa 9.650 — 12
skóry 3.015 3.180 2.560
wełna 3.052 1.726 3.535
odpadki wełniane 82 130 84
przędza wełniana 23 15 22
baw ełna 7.388 8.878 7.506
odpadki baw ełny 239 296 275
przędza baw ełniana 136 113 163
len, konopie, sizal

i in. wł. rośl. 24 13 51
j n ta 1.227 1.452 623
szmaty 1.252 1.042 1.810
kauczuk 799 718 631
wyroby gumowe 187 59 12S
papier i m akulatura 1.086 1.250 1.834
papa i tektura 1 29 22
celuloza 147 554 731
żelazo surowe 446 239 416
metale różne 220 328 422
zlom żelazny 50.877 75.689 28.289
miedź 692 1.618 861
cyna 148 100 203
cynk 1 305 306
w yroby żelazne

i metalowe 675 780 284
maszyny, apara ty

i części 1.046 843 600
części wagonów

i lokomotyw 201 339 334
samochody, motocykle

i części 1.106 821 376
różne 5.425 4.268 2.771

Razem 138.266 158.182 109.768

Wy w óz zamorski w miesiącu sprawoz­
dawczym  (535.992,3 ton) w ykazuje 16,7%-owy 
spadek w porów naniu z wywozem zamorskim
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ub. miesiąca stycznia br. (643.391,7 ton); 
7,3%-owy wzrost w stosunku do wywozu za­
morskiego miesiąca lutego 1937 r. (499.536,7 
ton) oraz pow ażny 16,1%-owy wzrost w po­
rów naniu z mies. lu tym  1936 r. (461.418,9 ton).

Spadek wywozu zamorskiego w miesiącu 
lutym  br. w porów naniu z poprzednim  mie­
siącem styczniem br. nie powinien budzić po- 
ważniejszych zastrzeżeń, gdyż zjawisko to 
pow tarzające się stale od szeregu la t łączy się 
podobnie, jak  i im portu przede w szystkim  ze 
zmniejszoną ilością dni w miesiącu.

Podobnie, jak  i w szeregu poprzednich 
analogicznych w ypadków  spadek w ywozu za­
morskiego w miesiącu lu tym  br. w porów na­
niu z ub. miesiącem styczniem spowodowała
grupa w ytw orów  m ineralnych: wę, nel ka­
mienny — 387.593 ton (463.549 ton), węgiel 
bunkrow y — 62.553 t. (68.793 t.) oraz koks — 
5.720 t. (20.241 t.)

Poza grupą m ineralną zmniejszył się w y­
wóz: zboża — 2.575 t. (2.875 t.), nasion i roślin
— 414 t. (661 t.), ryżu  wyłuszczonego — brak  
(482 t.), m ąki ryżow ej — b rak  (74 t.), ziemnia­
ków — 35 t. (224 t.), drobiu i p tactw a bitego — 
5 t. (63 t.), cementu — 2.458 t. (8.364 t.), m aku­
chów — 482 I. (1.112 t.), przetw orów  che­
micznych — 137 t. (276 t.), sałm iaku — 39 t. 
(51 t.), karbidu — 15 t. (163 t.), skór — 91 t  
(268 t.), baw ełny i odpadków  — 249 t. (614 t.), 
bali, słupów i kopalniaków  — 5.190 t. (10.383 
t.), drzewa tartego — 23.375 t. (26.450 t.), kle­
pek — 30 t. (88 t.), d y k ty  i fornierów — 995 t. 
(1.212 t.), wyrobów koszykarskich — 26 t. 
(86 t.). żelaza handlowego — 4.940 t. (6.634 t.), 
szyn kolejowych — b rak  (1.559 t.), naczyń 
em aliowanych — 207 t. (250 t.), cynku — 908 t. 
(954 t.) oraz blachy cynkowej — 227 t. (367 t.)

Spośród powyższych pozycyj zwraca uw a­
gę ok. 50%-owy spadek wywozu kopalniaków , 
ok. 10% -owy spadek tarcicy, a z produktów  
hutniczych spadek wywozu: ok. 50%-owy — 
żelaza handlowego, oraz zanik eksportu szyn 
kolejowych.

Wzrosły natom iast pozycje wy w(>zu (w na­
wiasie dane za m. styczeń b r.) : strączkowe 66 t. 
(40 t.), m ąka pastew na — 380 t. (brak), słód — 
1.070 t. (581 t.), w arzyw a — 1.682 t. (1.430 t.), 
owoce świeże — 219 t. (4 i ) ,  konserw y owoco­
we — 23 t. (5 t.), szynki i inne peklowane — 
319 t. (108 t.), bekony — 1.594 t. (1.578 t.), ja ja
— 757 t. (10 t.), masło — 1.160 t. (985 t.), sól 
kuch. i przem. — 100 t. (15 t.), konserwy w a­
rzyw  — 186 t. (144 t.), przetw ory mięsne — 
3.534 t. (1.051 t.), cukier — 6.763 t. (4.621 t.), 
napoje alkoholowe — 14 t. (9 t.), w ytłoki b u ­
raczane — 2.244 t. (brak), siarczan amonu — 
3.048 t. (brak), biel cynkowa — 451 t. (405 t.), 
saletra — 19 t. (brak), tkaniny  — 494 t. (432 t.), 
w yroby z drzewa — 843 t. (798 t.). meble gię­
te '— 339 t. (212 Ł), papier — 607 t. (482 t.), 
papa i tek tura — 318 t. (258 t.), blacha żelazna 
i stalowa — 1.673 t. (408 t.), w yroby żelazne 
i metalowe — 842 t. (407 t.) oraz ru ry  żeliwne 
i żelazne — 1.308 t. (932 t.)

Z powyższych pozycyj zwraca uwagę ok. 
50 % -owy wzrost wywozu cukru, dobrze roz­
w ijający się wywóz produktów  hodowlanych, 
drzew nych i hutniczych oraz ukazanie się na 
wywozie szeregu nowych pozycyj, jak  w ytło­
ków buraczanych, mąki pastew nej i siarczanu 
amonu.

Wzrost wywozu zamorskiego w miesiącu 
lutym  rb. w porów naniu z tym  samym miesią­
cem 1937 roku spowodowała przede wszyst­
kim grupa wytw orów  m ineralnych, jak  węgiel 
kam ienny i bunkrow y. Poza węglem wzrosły 
pozycje: zboża, nasion i roślin, m ąki pastew ­
nej, w arzyw  (głównie cebula), owoców świe­
żych. konserw owocowych, szynek i innych 
peklowanych, jaj, masła, cementu, przetw o­
rów mięsnych, cukru, wytłoków buraczanych, 
przetworów" chemicznych, saletry, kopalnia­
ków, tarcicy, wyrobów z drzewa, papieru, oraz 
naczyń emaliowanych.

Na podkreślenie zasługuje tu  przede 
wszystkim przeszło 2% -krotny wrzrost wywo­
zu cukru.

Zmniejszył się natom iast w miesiącu lu ­
tym br. w porów naniu z tym  samym miesią­
cem 1937 roku wywTóz: strączkowych, ryżu 
wyłuszcz., m ąki ryżowej, słodu, ziemniaków, 
nieznacznie bekonów, drobiu i p tactw a bitego, 
koksu, smoły i paku smołowego, olei i pa ra fi­
ny, tłuszczu zwierzęcego, makuchów, bardzo 
poważnie siarczanu amonu, sałm iaku, bieli 
cynkowej, soli potasowej, skór, tkanin, baw eł­
ny i odpadków, dyk ty  i fornierów, mebli gię­
tych, celulozy, żelaza handlowego, blachy że­
laznej i stalowej, wyrobów żelaznych i m eta­
lowych. szyn kolejowych, ru r żeliwnych i że­
laznych, cynku oraz blachy cynkowej.

Spośród powyższych pozycyj zw raca uw a­
gę stosunkowo liczny szereg produktów  h u t­
niczych i m etalurgicznych, których wywóz 
bardzo poważnie zmniejszył się.

Szczegółowo ilustruje wywóz zamorski w 
miesiącu sprawozdawczym  br. w porów naniu 
z miesiącem lutym  1937 r. oraz miesiącem 
styczniem br. poniższe zestawienie:

EKSPORT (tony)

Zboże 
strączkowe 
nasiona i rośliny 
m ąka pastew na 
ryż wyłuszczon y 
m ąka ryżowa 
słód
ziemniaki 
w arzyw a 
owoce świeże 
konserwy owocowe 
szynki i inne peklow. 
bekony
drób i ptactw o bite
jaja
masło

Luty Styczeń L u t \
1938 r. 1938 r. 1937 r

2.575 2.875 1
66 40 310

414 661 308
380 — 304

— 482 22
---- 74 225

1.070 581 4.557
33 224 180

1.682 1.430 1
219 4 7

23 5 s
' 319 108 109
1.594 1.578 1.604

5 63 23
757 10 82

1.160 985 166
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cement 2.458 8.364 34
sól kuch. i przem. 100 15 —

węgiel kam ienny 387.593 463.549 355.824
węgiel 'bunkrowy 62.553 68.793 42.687
koks 5.720 20.241 20,650
smoła i pak  smołowy 2.468 5.620 5.033
oleje i parafina 2 1 27
tłuszcze zwierzęce — 9 572
konserwy w arzyw 186 144 142
przetw ory mięsne 3.534 1.051 1.761
cukier 6.763 4.621 2.826
napoje alkoholowe 14 9 9
m akuchy 482 1.112 1.645
wytłoki buraczane 2.244 — —

przetw ory chemiczne 137 276 70
soda — 3 —

siarczan amonu 3.048 — 15.004
salmiak 39 51 75
karbid 15 163 39
farby 5 3
biel cynkowa 451 405 482
sól potasowa — — 450
saletra 19 — —

skóry 91 268 210
tkaniny 494 432 730
bawełna i odpadki 249 614 986
bale i słupy 5.190 10.383 —

drzewo tarte :23.375 26.450 7.856
w yroby z drzewa 843 798 556
klepki 30 88 —

dykty  i forniery 995 1.212 1.802
meble gięte 339 212 363
w yroby koszykarskie 26 86 78
papier 607 482 457
papa i tek tura 318 258 366
celuloza 105 — 301
żelazo surowe 42 — 926
żelazo handlowe 4.940 6.634 7.087
blacha żel. i stal. 1.673 408 2.54!
metale różne 20 91 1
wyroby żelazne 

i metalowe 842 407 2.504
szyny kolejowe — .1.559 7.767
ru ry  żeliwne i żel. 1.308 932 2.855
naczynia emaliowane 207 250 107
cynk 908 954 1.568
blacha cynkowa 227 367 689
różne 5.035 6.960 4.545

Razem 535.992 645.392 499.537

Ruch statków w miesiącu spraw ozdaw ­
czym rh. analogicznie do obrotów tow arow ych 
w ykazuje spadek ilości oraz pojemności s ta t­
ków w porów naniu z ub. miesiącem styczniem 
jJb. Przyszło bowiem 452 (505) statków  o po­
jemności 433.109 n. r. t. (476.885 n. r. t.), w y­
szło zaś 438 (503) statków o pojemności 424.934 
n. r. t. (474.161 n. r. t.)

Kolejność bander ukształtow ała się nastę­
pująco: Szwecja, Polska, D ania, Włochy, F in­
landia, Niemcy, Anglia, Norwegia, Grecja, Ło­
twa. Stany Zjedn. Am. P., Estonia, Z. S. R. R., 
Holandia. Panam a. Rum unia, F rancja  oraz 
W. M. Gdańsk.

Spośród powyższej kolejności zwraca 
uwagę przesunięcie się bandery  duńskiej 
z 4 (w styczniu) na 3 miejsce (w luitym), wło­
skiej z 9 na 4, fińskiej z 6 na 5 miejsce, nie­
mieckiej -z 3 na 6, angielskiej z 8 na  7 miejsce 
itp. D wie pierwsze bandery od szeregu mie­
sięcy pozostają bez zmian. Pozostałe bandery 
bez poważniejszych zmian. Reprezentowane 
były  bandery  18 (17).

Średni tonaż statku, zawijającego do G dy­
ni w mies. lutym  1938 r. w yniósł 958,2 n. r. t. 
(944,3 n. r. t.)

Średni postój statków  w porcie wyniósł 
55.6 godzin (55,5 godzin). Średnia ilość sta t­
ków, przebyw ających jednocześnie w porcie 
51 (54).

Ruch statków  w miesiącu lu tym  1938 r. 
ilustruje poniższe zestawienie:

Ruch statkom
Przyszło Wyszło

ilość NRT. ilość NRE.
Polska 56 54.236 53 52.177
W. M. G dańsk 3 516 4 594
Anglia 17 27.034 19 31.423
Dania 67 47.475 63 44.710
Estonia 17 13.914 17 13.293
Finlandia 35 39.155 31 37.083
F rancja — — 1 1.182
G recja 11 31.541 8 22.289
Holandia 9 4.883 7 3,99 i
Łotwa 14 19.118 15 21.860
Niemcy 48 33.287 49 34.091
Norwegia 37 27.589 36 26.668
Panam a 3 2.634 3 2.634
Rum unia 1 2.308 1 2.30S
Stany Zj. Am, P. 6 18.858 7 21.937
Szwecja 111 61.055 107 57.655
W łochy 13 43.287 13 44.822

Razem 452 433.109 438 424.934

Ruch pasażerów, jak zw ykle w tym  okre­
sie czasu w ykazuje spadek.

Przyjechało bowiem 288 (324) pasażerów, 
w tym : z Anglii — 27, A rgentyny — 51, Bel­
gii — 7, Brazylii — 21, D anii — 45, F inlandii
— 5, F rancji — 7, Holandii — 4, K anady — 17, 
L itw y — 4, Łotwy — 1, Niemiec — 2, Norwe­
gii — 7, Stanów Zjedn. Am. P. — 84, Senegalu 
Franc. — 2, oraz Szwecji — 4.

Wyjechało zaś 2.065 (2.131) pasażerów, w 
tym : do Anglii — 175, A rgentyny — 459, B ra­
zylii — 69, D anii — 10, F inlandii — 1, F ran ­
cji — 554, K anady — 52, Łotwy — 1, Niemiec
— 5, Norwegii — 2, Stanów Zjedn. Am. P. — 
420, Szwecji — 5, U rugw aju — 311 oraz \ i a  
W. M. G dańsk — 1.

Na podkreślenie zasługuje zmniejszenie 
się ruchu emigracyjnego do A rgentyny i B ra­
zylii oraz wzrost w yjazdów  do Stanów Zjedn. 
Am. P. i Urugwaju.
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PLAN ODPRAW ODSYŁEK ZAMORSKICH DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI 
PÓŁN. I DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

D a ta O s ta te c z n y  czas
o d p ra w y S ta tk ie m Z p o r tu  - n a d a n ia  p rz e s y łe k

15 III Pres. Rooseyelt Le H ayre 15 III—22,15
21 III N orm andie Le H avre 21 III—22,15
24 III Brem en C herbourg 24 111—22,15
28 III Q iieen M ary C herbourg 28 III—22,15
30 III H ansa C herbourg 50 III—22,15
4 IY E uropa Cheirbo uirg 4 IV—22,15
fi IY B atory G dynia 6 IV—17,00
6 IY D eułseliland Cherbouirg 6 IV—22,15

1? III A sturias Cheribo urg 17 III—22,15
21 III Kościuszko G dynia 21 111—13,00
23 III O ceania Naipoli 22 111—22,15
26 III H ighl Motnarch Lisbonne 26 111—22,15
30 III A rian  za C herbourg 30 111-^22,15

5 IV Cap. A rcona H am burg 5 IV—22,15

ZWYCZAJE PORTOWE W GDYNI.

Polski Związek M aklerów Okrętowych, li­
cząc się z tym, że w porcie gdyńskim, jako 
porcie młodym, odczuwa się potrzebę ustala­
n ia  trw ałych tradycyj, w yrażających się prze­
de wszystkim we własnych zw yczajach porto­
wych, powołał cło życia specjalną Komisję In ­
terpretacyjną, powierzając jej rejestrację oraz 
form ułowanie zwyczajów portowych dla por­
tu  gdyńskiego.

Na wniosek tej komisji Polski Związek 
M aklerów okrętowych ustalił ostatnio dwa 
zw yczaje portowe, których tekst podajem y 
niżej:

Zawiadamianie odbiorcy przez agenta sta tku  
o nadejściu towar u.

„Nie ma obowiązku dla agenta statku za­
w iadam iania odbiorców o przybyciu  statku 
drogą ogłoszenia w poczytnej gazecie miejsco­
wej; natom iast jest obowiązkiem praw nym  za­
wiadomić odbiorcę, podanego w adresie notify 
o przybyciu ładunku.

Natom iast ze względów na obowiązki sta­
rannego kupca agent statku powinien zaw ia­
domić listownie odbiorcę, wskazanego w kono­
samencie (order of x) o nadejściu towaru.

Idąc po myśli tej uchw ały ustalono, że na 
statku, tj. arm atorze wzgł. jego agencie nie cią­
ży obowiązek zaw iadam iania odbiorcy o p rzy ­
byw ającym  statku, aby mu umożliwić bezpo­
średni odbiór tow aru  od burty .

Na skutek tego odbiorcy, chcący odebrać 
tow ar bezpośrednio od bu rty  statku, muszą sa­
mi dbać o to, aby być w porę poinformowani
0 nadejściu ładunku (przez załadowców wzgł. 
odbiorców towaru, o ile bezp. odbiorcą w por­
cie nie jest właściciel tow aru a ekspedytor)
1 zgłosić się po odbiór.

Uchwalono podać to do wiadomości człon­
ków Związku jako obowiązujące załecenie“.

Praktykow ane od daw na ogłoszenia w ga­
zetach o nadejściu statków  — pozostawia .się 
do uznania agentów poszczególnych linij.

Sprawa liczenia świąt w czarterach.
„Ustala się za słuszne, że święta liczy się 

jako przerw ę 24-igodzinną przy obliczaniu cza­
su, przewidzianego w myśl C harter P arty  do 
załadow ania wzgł. w yładow ania statku.

UchwałonO' ustalić, że w Gdyni liczy się 
czas świąteczny od godz. 23 dnia poprzedzają­
cego święto cło godz. 23 dnia świątecznego i uz­
nać to jako zw yczaj portow y“.

WiADOMOSCi 
MORSKiŁ

TRZY PÓŁNOCNO-ZACHODNIE PORTY KON­
TYNENTU EUROPEJSKIEGO W R. 1937.
Rozwój ruchu tonażu i tow arów  w r. 1937 

w trzech najw iększych portach północno-za­
chodnich kontynentu — w Rotterdamie, A nt­
w erpii i Ham burgu, w porów naniu do la t po­
przednich przedstaw ia się następująco:

A. Tonaż sta tków  morskich na wejściu

W z r o s t  p r o c .  
w  o s t a t n i m  

r o  k u

27,8 
12,1 
14,7
że IIarn­

w  mil. ton r. netto W z r o s t  p roc ,

1935 1936 193? w o s t a t n i m  
r o k u

Rotterdam 18,0 20,5 23,8 15,8
A ntw erpia 18.1 18.8 20.8 10,5
H am burg 18.4 19.2 19,7 2,7

ik Obrót towarowy (eksport i import razem) 
w  mil. ton m etrycznych

1935 ' 1936 193?
Rotterdam  26,8 31,5 40,3
A ntw erpia 21,3 23,2 26,0
H am burg 20,0 22,0 25,3

Z powyższych zestawień w ynika 
burg pod względem ruchu tonażu zeszedł z d ru ­
giego na  trzecie miejsce, natom iast pod wzglę­
dem w zrostu ruchu towarowego nieco popraw ił 
swą pozycję względem Antw erpii, pozostając 
jednakże nadal na trzecim miejscu.

Jakie ogólne wnioski nasuw a rozpatrzenie 
obu zestawień? Przecież wszystkie trzy por­
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ty  obsługują obszerne zaplecza i posiadają dal­
sze obszary ciążenia, m iędzy innym i na Bał­
tyku. Rotterdam  tak  niepowstrzym anie rw ący 
naprzód, zwłaszcza w obrocie towarowym, — 
a więc przede wszystkim  w przewozach maso­
wych towarów, obsługu je dorzecze Renu z Me­
nem, A ntw erpia również obsługuje to dorzecze. 
Można więc powiedzieć, że zachodnia i połud­
niowa części Niemiec żyją obecnie intensyw­
niejszym życiem przemysłowym, aniżeli środ­
kowe i wschodnie części Rzeszy. Że tak  jest 
istotnie, w skazuje przykład Bremy, k tó ra leży 
nieco ku południowo - zachodowi od H am bur­
ga, a której zaplecze zorientowane jest na po­
łudnie, dość wąskim pasem, krzyżując się zre­
sztą d la  w ielu towarów z zapleczem Ham bur­
ga, skierow anym  więcej ku  południowemu 
wschodowi. Otóż wzrost ruchu  tonażu mor­
skiego w Bremie w r. 1937 był 5.4 proc. (dając
9,2 mil. ton r. n.), czyli nieco w iększy niż w 
Hamburgu. Wzrost obrotu towarowego mo­
rzem był — 19,2 proc. (dając 8,1 mil. ton me­
trycznych), czyli również większy niż w H am ­
burgu.

Jaki będzie skutek Anschlussu w obrotach 
tow arowych tych portów ? N iew ątpliw ie sko­
rzystają  na nim H am burg i Brema, i to Brema 
w pierwszym  rzędzie. W ystąpi również nie­
wątpliw ie, na skutek zniesienia granicy w kie­
runku północno-zachodnim, większa graw ita­
cja obszaru austriackiego ku portom północno- 
morskim, na niekorzyść Triestu. To samo do­
tyczy dotychczasowej, chociaż nieznacznej, 
orientacji handlu austriackiego na Gdańsk 
i Gdynię.

RUCH STATKÓW W PORCIE SZANGHAJU
W 1937 R.
Ruch statków  w porcie Szanghaju w 1937 

roku w ykazuje pow ażny spadek. Ruch tonażu 
na wejściu i w yjściu w żegludze zagranicznej 
spadł z 16,2 mil. ton w 1936 r. na 11,3 mil. ton, 
a więc zmniejszył się o około 30%. W kabota­
żu spadek wynosił 5,7 mil. ton, a mianowicie 
z 15,6 mil. na 10,9 mil. ton. W ciągu pierw szych 
trzech miesięćy w ojny spadek wynosił 75% w 
porów naniu z talkimże okresem w czasie poko­
ju. Najgorszym był miesiąc październik, kie- 

ruch statków  na wejściu i w yjściu wynosił 
tylko 170 tys. ton wobec 1,35 mil. ton — prze­
ciętnej miesięcznej z pierw szych siedmiu mie­
sięcy 1937 r„ na k tó ry  to  okres p rzypada 9,4 
mii .ton .

Spadek ruchu dotknął tonaż wszystkich 
narodowości, za w yjątkiem  włoskiego. Włoska 
bandera zwiększyła swój udział nie tylko 
w skutek utrzym ania obsługi portu w czasie 
wojny, ale szczególnie z powodu rozbudowy 
na początku 1937 r. swej lin ii do Wschodniej 
Azji, staw iając na tej linii najw iększy wschod- 
nio-azjaiycki statek „Conte Biancamano”. Z 
pozostałych bander francuska w ykazuje na j­
mniejszy spadek tonażu, bo tylko 7%. F rancja 
bowiem bez względu na wojnę utrzym ała swe

połączenia z Szanghajem i w ten sposób uzy­
skała swe czwarte miejsce, które w 1937 r. 
straciła na  rzecz Niemiec, w skutek uruchom ie­
nia przez N orddeutscher Lloyd 3 szybkich p a­
rowców. N ajw iększy spadek, bo 50% w ykazu­
je bandera Stanów Zjednoczonych, następnie 
b ry ty jska  32% i japońska 30%. W  kabotażo­
wym ruchu najwięcej stracił tonaż chiński 
(36%), następnie b ry ty jsk i (28%). Obecny jed­
nak wielki popyt na tonaż spowodował wzrost 
udziału w ruchu kabotażowym  bander: wło­
skiej, francuskiej i, choć w mniejszym stopniu, 
niemieckiej. Z powyższych cy fr widoczne jest, 
jak pojemnym dla żeglugi światowej jest ry ­
nek Dalekiego Wschodu.

ROZWÓJ RUCHU TOWAROWEGO W TRIEŚCIE
Po roku 1929, k tóry  z obrotem 2.892.356 t. 

towarów (eksport i import razem) stanowił 
dla Triestu dotychczasowy rekord bezwzględ­
ny, od roku 1951 z 1.801.878 t. obrotu, k tóry 
stanow ił dla tego portu „dno kryzysu”, zazna­
cza się bez przerw y wzrost — do roku 1935 z 
2.445.291 t., potem spadek na 2.185.867 t., w 
roku 1936, ażeby w roku 1937 osiągnąć skok 
wzwyż na 3.170.000 ton całkowitego obrotu.

DOCHODY HOLENDERSKIEJ FLOTY HAN­
DLOWEJ.
C entralne biuro statystyki w H adze opu­

blikowało niedawno interesujące dane o do­
chodach floty holenderskiej w ciągu lat 
1930—1936. Stan floty wynosił w 1930 r. — 
2,35 mil. ton brutto  i spadł na 1,91 miii. ton br. 
w 1936 r. W tym że czasie dochody floty 
zmniejszyły się o 50%, a mianowicie z 329,4 na 
165,8 mil. florenów, w tym  dochód z frachtów  
spadł z 251,8 na 129,5 mil. fil., a za przewóz 
pasażerów z 77,6 na  36,3 mil. ił. C zysty zaro­
bek z żeglugi zwiększył bilans płatniczy Ho­
landii w  latach 1930—1936 następującym i 
kwotam i w milionach florenów — 155, 131, 91, 
72, 72, 76, 93. Z szeregu tych liczb widoczna 
jest popraw a w żegludze dwu ostatnich łat.

SZWEDZKA LINIA MEKSYKAŃSKA W ROKU
1937.
S wedi sh-Amer i ea-Mex i co Line ogłosiła za 

rok ubiegły rekordow y zysk w wysokości
3,2 mil. koron wobec 2,1 mil. koron w roku 
1936. Proponowana dyw idenda wyniesie jed­
nak zaledwie 5 procent wobec 3 procentowej 
dyw idendy z roku ubiegłego. Jak  widać, 
szwedzkie tow arzystw a okrętowe p racu ją  z 
dobrym zapasem na „chude la ta”.

STAWKI FRACHTOWE SZCZECIN — FINLAN­
DIA POŁUDNIOWA.
Od 1 m arca obniżone zostały stawki frach­

towe ze Szczecina do portów  finlandzkich 
Abo, Helsinki, Kotka i Wyborg.
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Poprzednie stawki, które
wynos iły za 1000 kg: Obniżo no na

35,— do 3 3 ,- RM 2 5 ,- RM
2 7 ,- RM 2 0 ,- RM
22,50 RM 18 — RM
20,— do 18,— RM 15.— RM
16,— RM 12,4* RM
14,50 do 11 — RM 10,— RM
10. - do 9,— RM 8 — RM
Pozostały bez zm iany staw ki za przewóz 

automobili, paczek i nielicznych innych a r ty ­
kułów. Minimalny fracht został bez zm iany 
i wynosi 2.50 RM.

URZĘDOWA OPINIA NIEMIECKA O W SPÓŁ­
PRACY Z „KONFERENCJAM I44.
Na zaproszenie instytutu  badań kom uni­

kacyjnych uniw ersytetu w Lipsku kierownik 
niemieckiej żeglugi radca stanu Essberger w y­
głosił odczyt o sytuacji w morskiej żegludze 
Niemiec, w którym  omawiał zagadnienia poli­
tyki żeglugowej, między innym i spraw ę prze- 
wozu niemieckich tow arów  na niemieckich 
okrętach, oraz sprawcę współpracy z t. zw. 
„konferencjam i żeglugowymi". Hasło przewo- 
zu niemieckich towarów na niemieckim tona­
żu uw ażał mówca za całkiem chybione, gdyż 
w w yniku tylko obce tow ary znikłyby z tona­
żu niemieckiego, a przecież te w łaśnie prze­
wozy obcych towarów stanowią poważne po­
parcie strony czynnej niemieckiego bilansu 
handlowego. W spraw ie międzynarodowych 
konferencyj żeglugowych mówca wypowie­
dział się pozytywnie, za konferencjami. P ra ­
cują one na ogół dobrze, z pożytkiem tak dla 
armatorów, jak  i d la ekspedytorów. Niemniej 
dążyć należy do wzmocnienia niemieckiego 
wpływ u w poszczególnych konferencjach. Jest

więc narodowym obowiązkiem ekspedytorów 
niemieckich wTspierać w miarę sił niemiecki 
udział w konferencjach. Należy to jednak 
czynić na drodze dobrowolnego porozumienia 
z czynnikami zagranicy, gdyż w przeciwnym 
razie napotkałoby się na prew encyjne kroki ze 
strony innych państw . Niemieccy ekspedyto­
rzy m ają brać przykład  z ekspedytorów angiel­
skich, którzy czu ją się tak  mocno związanymi 
ze swoją banderą, że obce statki m ają mało 
szans otrzym ania angielskich ładunków.

UJEDNOLICENIE POMIARÓW STATKÓW.
Przedstawiciele urzędów klasyfikacji sta t­

ków, należący do państw  t. zw. „grupy Oslo", 
omawiali ostatnio na zebraniu w Oslo projekt 
ujednostajnienia reguł pomiarów statków. 
Przez wszystkie k ra je  żeglarskie m ają być 
przyjęte reguły zupełnie zgodne z systemem 
angielskim. Projekt ten  m a na celu uzyskanie 
jednolitej podstawy do obliczania opłat żeglu­
gowych w jak największej ilości krajów.

Na razie państw a „grupy Oslo" będą d ą ­
żyły do przeprow adzenia projektu p rzynaj­
mniej u siebie, gdyby się nie udało uzyskać 
przystąpienia do konwencji również i innych 
państw.

STOCZNIA W ABO ZACZYNA BUDOWAĆ
WIĘKSZE MOTOROWCE.
Stocznia Crighton w Abo, k tóra buduje 

również nasze motorowce „Oksywie" i „Roze­
wie" w ykończyła w tych dniach większy mo­
torowiec, zbudow any na  zamówienie arm atora 
fińskiego Thorden. je st to „Carolina Thorden" 
o nośności 6.000 t. DW, długości 118 metrów, 
szerokości 15,5 m. Siłownia okrętu o mocy 
3.600 KM daje mu szybkość 14 węzłów.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe

SYTUACJA WE FRANCUSKIM PRZEMYŚLE 
WĘGLOWYM I IMPORT ZAGRANICZNY.
W roku 1937 wydobycie węgla w zagłębiu 

Północnej Francji oceniane jest, według da­
nych prow izorycznych na 27.190.000 t„ wobec
28.411.000 t. w roku 1936 i 29.023.000 w 1935 r. 

W ydobycie węgla w 1937 r. jest niższe o
200.000 t. od wydobycia w roku 1913.

Liczba 258 dni przepracow anych w roku
1937 pokryw a się niemal z liczbą 256 dni, prze­
pracow anych w roku 1935, t. j. w okresie, w 
k tórym  francuski przem ysł węglowy przecho­
dził głęboki kryzys. Spadek w ydobycia węgla 
był spowodowany wówczas zmniejszeniem się 
popytu wewnętrznego i u tra tą  rynków  zbytu. 
Zahamowanie produkcji węgila, k tóre daw niej 
miało za punkt w yjścia względy czysto go­
spodarcze, w  roku 1937 zostało spowodowane 
zarządzeniam i ustawodawczym i.

Efekty wy zatrudnione w kopalniach w 
Północnej F rancji na dzień 1 VI 1936 wyno­
siły 141.318 jednostek; w końcu 1936 r. zostały 
one podniesione do 146.095. Na skutek dalszej 
rekrutacji liczba robotników w 1937 r. dalej 
wzrastała, osiągając w końcu roku liczbę 
154.097.

Równolegle ze znacznym wzrostem efek- 
tywów w roku 1937, dyrekcje kopalń liczyły 
się z proporcjonalną zw yżką w ydobycia wę­
gla, jednak spadek wydajności pracy  górni­
ków nie pozwolił na osiągnięcie spodziewa­
nych rezultatów. W ydajność dzienna pracy 
górnika na początku roku 1936 wynosiła
1.308 kg, średnia zaś w ydajność dzienna w ro­
ku 1936 wynosiła 1.247 kg w ciągu II kw. wy­
dajność ta  obniżyła się do 1.444 kg, osiągając 
w III kw. już tylko 1.122 kg. (Dane Stat. Min. 
R. Publ.)
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Wobec stałego spadku wydobycia węgla 
zapasy na zwałach uległy znacznemu zmniej­
szeniu. W roku 1937 przem ysł węgłowy był 
zmuszony skompensować częściowo niedobory 
produkcji zmniejszeniem zapasów węgla na 
zwałach z 1.674.000 t. do 823.000 t.

Produkcja zagłębia węgłowego Północnej 
Francji w 1937 r. wynosiła w tonach:

R o k 
1937 

27.191.474 
'3.549.015 
3.299.030

węgiel
koks
brykiety

1936
28.410.602

3.189.952
3.400.559

Anglia
Niem cy
Belgia
Holandia
POLSKA
I mlocli i a \

1957 r. 
9.668.000 ton

11.4.30.000 ton
4.709.000 ton
2.758.000 ton
1.634.000 ton 

290.000 ton

+

W roku sprawozdawczym

Holandia 61.511 106.608 153.407
Belgia — 5.055 82.066
Stany Zjedn. 41.968 13.394 30.397
(b ile 67.332 44.812 27.532
Turcja — — 3.600
Z. S. R. R. 1.370 1.381 360
Unia Płd. Afryk 11.166 11.054 —

Razem ton 2.479.954 2.387.741 2.632.933
Różnica 
1.219.128 

359.063 
101.529

Ogólne wydobycie węgla we Francji w 
roku 1937 wynosiło 45.333.744 i. W porów na­
niu z rokiem 1936 produkcja zm alała o 812.869 
L, czyli o 1.8% w stosunku do produkcji w ro­
ku 1933 (3.8%). Produkcja koksu w roku 1937 
wykazu je zwyżkę w stosunku do roku 1936 o
333.000 i., 8 | 4% — i wynosiła 4.259.400 t.

Wobec ciągłego spadku wydobycia węgla
oraz zwiększającego się stale zapotrzebowania, 
Francja była zmuszona importować w 1937 r. 
znacznie więcej węgla, aniżeli w latach ubie­
głych. W edług danych zaw artych w w ydaw ­
nictwie „Le Norcl lndustriel“ ,i „Le Nord Char- 
bonnier", konsum cja węgla we Francji w roku 
1937 została pokryta w 40C>% węglem impor­
towanym.

W roku 1937 Francja skonsumowała około
76.170.000 t. węgla, czyli o 6.540.000 t. więcej 
aniżeli w roku 1936.

Im port węgla pochodzenia zagranicznego 
wszystkich kategoryj w roku 1937 wynosił oko­
ło 30.876.000 i. i pochodził z następujących 
k ra jów :

W zrost w stos. 
do r. 1936
2.343.000 ton
3.097.000 ton

780.000 ton
980.000 ton 

+  519.000 ton
+  39.000 ton

ukazał się na 
rynku francuskim  węgiel turecki i an tracyt 
z Marokka.

W artość importowanego węgla w r. 1937 
wynosiła 4.850 milionów franków wobec 2.198 
milionów w roku 1936 i 1.947 milionów w ro­
ku 1935. Wartość importowanego węgla w ro­
ku 1937 wzrosła o 2.652 miliony, czyli o 120% 
w stosunku do roku 1934.

IMPORT WĘGLA I KOKSU DO ARGENTYNY.
Poniżej podajem y w yciąg ze statystyki 

argentyńskiej za 1936 rok. obrazującej import 
węgla, brykietów  i koksu do Argentyny (w to­
nach) :

Węgiel kamienny 
1934 r. " 1955 r. 1936 r. 

Anglia 1.983.170 1.933.984 1.948.503
Polska 29.012 114.608 219,542
Niemcy 284.525 156.540 167.526

Przyw óz węgla kamiennego do A rgentyny 
wzrósł z 1.507.623 ton w pierwszym półroczu 
1936 r. do 1.458.384 ton w tymże okresie 1937 r.

Brykiety 
1934 1935

Anglia 231.584 219.681
Niemcy 16.372 23.430
H olandia — —
Polska

1936
128.424
49.145

505
410

Belgia 20

Razem ton 237.756 243.131 178.484
Przyw óz brykietów  zm alał ze 119.482 ton

tymże okresie 1937 r.
Koks

1934 1935 1936
Anglia 17.155 16.993 17.887
Niemcy 9.715 8.721 14.664
Polska 300 510 2.8S5
Belgia — — 794
Holandia .— 627 411
Unia Płd.-Afryk. — 5 —

Chile 1 — —

Razem ton 27.171 26.856 36.641

Przywóz koksu wzrósł z 20.413 ton w cią­
gu pierwszego półrocza 1936 r. do 23.593 ton w 
tym że okresie 1937 r.

ZBIORY ZIEMNIAKÓW W ARGENTYNIE.
Holenderski tygodnik ekonomiczny Eco- 

nomische Voorlichtirug, sygnalizuje w7 artykule 
poświęconym rolnictwu w Argentynie, że zbio­
ry ziemniaków w7 tym  kraju  w 1937 r. były 
bardzo małe, tak  że A rgentyna będzie musiała 
importować poważne ilości ziemniaków w 
1938 r.

ARGENTYŃSKI IMPORT KARTOFLI SADZE­
NIAKÓW.
Od końca października 1937 r. A rgentyna 

importowała na 28 statkach 602.133 skrzyń 
kartofli sadzeniaków tj. około 29.474 ton.

Z tego im portu zostało 60.930 skrzyń, i. j. 
około 10%. jako nie nadające się, nie przyjęte. 
Te 602.133 skrzynie pochodziły:

303.806 
209.967 

28.843 
16.498 
15.342 z 
12.560 z 
11.697 /

K anady 
Danii 
Estonii 
Polski 
Austrii
Półn. Ameryki 
Niemiec
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1.899 z Litwy 
1.284 z Holandii 

200 z Węgier 
25 ze Szwecji 
22 z Anglii.

Z przeznaczonej pg paragraf u nr 12.297 su­
m y 1.500.000 pesos do zakupu kartofli sadze­
niaków i rozparcelow ania na 1.010 interesan­
tów, została tylko suma 943.716,19 pesos zu­
żyta.

M inisterstwo w ydało rozporządzenie, że 
od 1 stycznia 1938 minimum waga każdego 
karto fla  konsumcyjnego, pochodzenia argen­
tyńskiego, musi wynosić 30 gramów.

PRODUKCJA I IM PORT MĄCZKI ZIEM NIA­
CZANEJ DO FINLANDII.
Finlandia posiada obecnie już 8 fabryk  

produkujących mąkę ziemniaczaną ta k  do ce­
lów przem ysłowych jak  i spożywczych. F a ­
bryk i te pow stały w okresie pokryzysow ym  w 
latach 1931—1937. W edług ostatniej statystyki 
przem ysłowej (1935) wynosiła ogólna w artość 
produkcji b ru tto  15 mil. Fmk. (ok. 4 milionów 
kg). Ze względu jednak na silny rozwój prze­
mysłu włókienniczego i  spożywczego, zwłasz­
cza przem ysłu cukierniczego, należy się liczyć 
z pow ażnym  wzrostem tak  objętości jak i w ar­
tości produkcji.

Im port m ąki ziemniaczanej kształtow ał 
się w okresie 1930—1937 następująco:
1930 — 5,4 mil. Ikg — w artości 11,5 mil. Fmk.
1931 — 4,4 „ „ „ 8,5 „
1932 — 2,7 „ „ „ 8,1 „
1.933 — 2,6 „ „ „ 7,7 „
1934 — 1,8 „ „ „ 4,8 „
1935 — 2,5 „ „ „ 6,5 „
1936 — 3.0 ,. „ „ 8.4 „
1937 — 2,0 „ „ „ 6,3 „

Z powyższego zestawienia wynika, że po­
w stanie własnego przem ysłu mąki ziemniacza­
nej wpłynęło niekorzystnie na kształtow anie 
się im portu. W roku 1928 — najw yższa eks­
pansja przem ysłu F inlandii przed kryzysem  — 
wynosiła w artość im portu mąki ziemniaczanej
18,2 mil. Fmk. (20,0 mil. kg), zaś w roku 1929 
ó- 21,0 mil. Fmk. (25,2 mil. kg).

Z in icjatyw y Fińskiego Związku Przem y­
słowego przeprow adził C entralny Związek 
Producentów  Rolniczych paroletnie badania, 
celem ustalenia czy i w jakim  stopniu ziemnia­
ki fińskiego pochodzenia nadają  się jako suro­
wiec przy produkcji mąki ziemniaczanej dla 
potrzeb przem ysłu włókienniczego. Badania 
te, które zostały obecnie zakończone dały wy­
nik negatywny.

Wśród im porterów w r. 1936 należy w y­
mienić:

K raj zakupu K raj pochodź.
Estonia 1.254.161 kg 1.254.161 kg
Litw a 68.498 kg 68.498 kg
Polska 251.666 kg 535.912 kg
Szwecja 133.485 kg  133.485 kg
H olandia 1.326.650 kg 1.052.966 kg
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IM PORT W IKLINY NA RYNEK MARSYLII.
Zarówno w okręgu m arsylijskim , jak  i w 

sąsiednich departam entach znajduje się szereg 
zakładów  pracujących w dziedzinie w ikliniar- 
stwa. Głównie jednak  przem ysł ten jest sku­
piony w Marsylii, gdzie zapotrzebowanie na 
wiklinowe opakow ania stale wzrasta. W w y­
robach tych przew ażają głównie opakow ania 
gąsiorów i butli.

Do niedaw na zakłady miejscowe przew aż­
nie używ ały  w ikliny francuskiej, pochodzącej 
z Dep. Cote d ‘Or i H aute Marne. W latach po­
myślnych zbiorów w yw óz,francuskiej w ikliny 
był kierow any do Hiszpanii i Szwajcarii. Do­
piero od 1936 roku datuje się w łaściwy im port 
w ikliny do Francji, głównie z Belgii, gdyż w 
tym  okresie w iklina francuska została dotknię­
ta chorobą.

D okładnych danych cyfrow ych im porto­
w anej w ikliny ustalić nie można, bowiem sta­
tystyki francuskie nie podają oddzielnej ru ­
bryki dla tego artykułu , a  łączą go z w yroba­
mi powrożniczymi. O pojemności rynku  moż­
na jednak  wnioskować z danych, dotyczących 
zakupu w ikliny przez poszczególne zakłady 
przemysłowe. Największa fab ryka w M arsylii 
w tej dziedzinie, zakupuje przeciętnie rocznie 
80 ton w ikliny białej i 250—300 ton w ikliny 
surowej. F irm a ta figuruje między najw ięk­
szymi zakładam i w ikliniarskim i F rancji i uży­
wa wiklinę do oplatania gąsiorów, które służą 
do transportu  wina, oliwy, spirytusu, wody ko- 
lońskiej, płynów  chemicznych i innych. Prócz 
okręgu marsylijskiego firm a ta  dostarcza rów ­
nież swe w yroby do A fryki Północnej. Pozo­
stałe zakłady M arsylii i jej okręgu prow adzą 
podobną fabrykację oraz w yrób koszów z wi­
kliny na mniejszą jednak skalę.

Przem ysł m arsylijski używ a wiklinę t. zw. 
„am erykańską" i zwykłą. W iklina am erykań­
ska posiada większy rdzeń i jest tw arda. Do 
fabrykacji jest używ ana w iklina w rozm ia­
rach od 85 do 250 cm długości. D ostaw a odby­
wa się w w iązkach po 7—8 kg i najwyżej 
20 kg. W aga jednak poszczególnej wiązki nie 
posiada specjalnego' znaczenia. W ym agania 
odbiorców polegają zasadniczo na tym, by 
każda w iązka zaw ierała wiklinę jednakow ej 
długości. W iklina w iązana jest drutem  lub w i­
kliną.

Cena im portowanej do Francji w ikliny 
uległa ostatnio znacznym w ahaniom  z powodu 
dew aluacji i spadku franka francuskiego. W 
grudniu 1937 r. ceny na wiklinę w ahały  się 
w zależności od gatunku od 150 do 450 fr. fr. 
za 100 kg z dostaw ą do m agazynu odbiorcy.

Wielkość zamówień rozpoczyna się od 
5 ton i dochodzi nieraz do 50—60 ton jednora­
zowo.

Ze względu na wysokość kosztów trans­
portu kolejowego, w iklina belgijska była do­
starczana clo M arsylii drogą morską. Wobec 
tego zainteresowane polskie firm y eksportowe, 
po naw iązaniu kontaktu  z odbiorcami, w inny



dokładnie zbadać koszty i w arunki transportu 
morskiego celem w ykorzystania bezpośrednich 
połączeń polskich portów  z M arsylią.

Zasadniczo zapłata za im portowaną w ikli­
nę następuje w chwili przedłożenia dokum en­
tów przewozowych. Przy pow ażnych jednak 
zamówieniach firm y francuskie mogą w y ją t­
kowo wpłacić część należności (25—50%) przy 
dokonaniu zamówienia, resztę zaś regulują 
p rzy  odbiorze dokum entów względnie przy 
zawiadom ieniu o załadow aniu towaru.

O ferty  w inny być skalkulow ane w w alu­
cie obcej (poza frankam i francuskim i) za 100 
kg cif M arsylia. W zw yczaju odbiorców leży 
przy naw iązyw aniu  pierwszego kontaktu  n a­
desłanie próbnego transportu, k tóry  podlega 
oczywiście zapłacie. Dopiero po obejrzeniu na­
desłanych próbek i uzgodnieniu ceny nastę­
pu je  w łaściw a transakcja.

UWAGA!
P rzed  naw iązaniem  ko n tak tu  handlow ego z firm ą 

K am rudin  A dam jee & Co, Bom bay, należy się po ro ­
zum ieć z P.I.E. z pow ołaniem  się na num er E/50G1/95/H.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWIZO­
WYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 27 LUTEGO DO 7 MARCA
1938 R.
ALBANIA. P arlam en t p rz y ją ł p ro je k t ustaw y

0  u regulow aniu  handlu .zagranicznego. U staw a p rze ­
w iduje, że ty lko  te  k ra je  będą k o rzy sta ły  z m ożliw o­
ści n ieograniczonego im portu , k tó rych  zakupy  w A l­
b an ii stanow ią co n a jm n ie j 70% ich dostaw  do Ailbanii. 
P rzyw óz z in n y ch  k ra jó w  podlega obow iązkow i o trzy ­
m yw ania zezwoleń, p rzy  czym im porter musi złożyć 
kau c ję  w  wysokości 50% w artości tow aru.

CHINY PÓŁNOCNE. Ogłoszona została  lista 
zm ian celny cli, przeprow adzonych  ostatn io  na te ren ie  
C h in  Północnych, za ję tych  przez japończyków . S taw ­
ki celne zostały przew ażnie obniżone od 50 do 50% 
dotychczasow ych. Zmiany do tyczą m. in.: surow ych
tk a n in  baw ełn ianych , drelichów , pew nych tkan in  ln ia ­
nych, m ateria łów  .ubraniowych, g ab a rd y n y , tweedów, 
p rzędzy  baw ełn ianej, ko łder i prześcieradeł, w orków  
ju tow ych  tk a n in  w ełnianych, jedw ab iu  n a tu ra lnego
1 sztucznego, b lach  i p ły t żelaznych, w yrobów  z m e­
ta li n ieszlachetnych, m aszyn rolniczych i ich części, 
igieł, 'ryb i śledzi, herba ty , ja b łek  św ieżych, zbóż, fa ­
soli i grochu, grzybów , ryżu, cukru , siarczanu  am onu, 
n afty  i pochodnych, pap ieru  różnego rodzaju , drzew a 
surow ego, porcelany , cem entu, obuw ia gumowego 
i  opon gumowych. Przejściow o od cła zwolnione 
zostały m aszyny górnicze, w ierta rk i, w indy, piece, 
p ra sy , rozd rab iark i, m aszyny używ ane w przem yśle 
ra f in e ry jn y m  oraz nasiona wszelkie, przeznaczone do 
siana. Również cla wywozowe zostały w ydatn ie  obni­
żone na: szczecinę, baw ełnę, sierść kozią, wełnę, rudy  
i  surów kę żelaza.

CYPR. G ubernato r cyp ry jsk i uw olnił od cla z 
w szelkie części do nich należące. Cło. na urządzenia 
dniem  2 II br. — nafta linę , środki do tęp ien ia  szczu­
rów i m yszy, trak to ry , używ ane w górnictw ie, oraz

elek tryczne (z w yj. e lek tr . u rządzeń  dzw onkowych, 
e lek tr . ap a ra tó w  św ietlnych, aparatów  te legraficznych
1 telefonicznych o raz  radiow ych, nadaw czych i  od­
biorczych) zostało obniżone do 18% od w artości.

DANIA. W dn. 26 II 3i8 w ydano zarządzenie, na 
zasadzie któregOi zwolnione zostały z listy  reglam en- 
tacy jn e j i przeszły  do wolnego wwozu następu jące  
tow ary :

P apa surow a do w yrobu  papy  dachow ej.
.Papier b ia ły  wagi 900 g r  i poniżej (na m 2).
Lignina.
K arbid.
P łótno sztywnie kolorow e (klejonka).
K olorowa k red a  kraw iecka.
Aceton.
D ru t m etalow y do w yrobu  żarów ek.
P iły  do m aszyn.
K siążki z ilu s trac jam i (z cudzoziem skim  tekstem ).
Pow yższe zarządzenie wchodzi w  życie z dniem

2 m arca  rb.
Do przyw ozu w olne są obecnie: włosie końskie

i szczecina.

EKW ADOR. W  kołach handlow ych E kw adoru  
rozszerza się pogłoska, jak o b y  rząd w prow adzić miał 
na szereg  artyku łów  cła p ro h ib icy jn e  p rzy  jednoczes­
nym  zniesieniu k o n tro li im portow ej.

FRANCJA. D ekretem , ogłoszonym  w „Journa l 
Offioie,l“ d n ia  24 I br. zm ieniono staw ki celne m. in. 
odnośnie poz, 25 — w ełna itd., poz. 167 — szm aty, od ­
p ad k i itd ., poz. 0151 — tle n k i ołowiu, poz. 544 — fa ­
jan s z m asy zw yczajnej lub  iz zaw artością cyny, poz. 
569 B — p ra sy  na mięso, poz. 572 — ru ry  m iedziane 
lub  ze stopów m iedzianych, poz. 641 bis — w yroby  
g a lan te ry jn e , g rzebienie itd., poz. 614 bis — m otocy­
kle i  roweiry, poz. 445 D  — tk an in y  w ełniane.

D ekretem  z dnia 16 II b r. cło n a  m asło świeże, 
solone lub p rzetop ione ustalono w w ysokości 860 fr. 
od 100 kg netto. Cło obow iązuje od 17 II b r. na p rze ­
ciąg roku.

GRECJA. O statnio w prow adzone zostały  zm ia­
ny cła m. in. odnośnie d y k t i  para finy . Co się tyczy 
d yk ty  zm iana polega na w yłączeniu  dyk ty  olchowej 
z kategorii tow arów , clonych w g poz. 47d i p rzen ie­
sieniu je j  do poz. 46e 5. D a je  to obniżkę cla, w raz 
z w szelkim i taksam i dodatkow ym i, o około 900 drs. 
•na 1 im sześć, czyli ca 25%. Cło n a  pa ra fin ę  obniżono 
o 75%: obniżka nie dotyczy je d n ak  p ara fin y  surow ej, 
stanow iącej obecnie głów ny a r ty k u ł naszego eksportu . 
Na obniżkę cła n a  d yk ty  w płynęła  rów nież zm iana 
m nożnika przeliczeniow ego (obecnie „50“ zam iast 
..36“), z d rachm  m etalow ych na d rachm y  papierow e; 
m nożnik p rzy  p ara fin ie  pozostał bez zimian. Inne zm ia­
ny cla dotyczą: ziarn  i owoców oleistych, kab li z d ru ­
tu, soli chrom ow ych, te k tu ry  lak ierow anej, pap ieru  
pakunkow ego, lnu, konopi, ju ty  itp., baw ełny  i szczo­
tek do zębów.

HOLANDIA. Na liście artyku łów  s kontyngen to ­
wanych umieszczono guzik i do b ielizny, obszyte tk a ­
niną ln ianą lub  baw ełnianą. P rzyw óz guzików  w  o k re ­
sie od 1 III do 31 YII 1958 zostanie zakazany, o ile p rze­
kroczy 40% przeciętnych półrocznych przyw ozów  
w la tach  1955, 1936 i 1957.
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KOLUMBIA. K olum bijska urząd san ita rny  zw ró­
ci! uw agę tow arzystw om  żeglugowym, ze im port zw ie­
rząt kopytkow ych do Kolum bii dopuszczony b ę d z ie ’ 
ty lko  wówczas, gdy konsul ko lum bijsk i k ra ju  w ysy­
łającego stw ierdzi, iż w danym  k ra ju  nie panow ała 
zaraza pyska i racic co na jm n ie j od 2 d pól lat.

PALESTYNA. Nowe clo na kom plety sk rzynko­
we dla owoców cy trusow ych wynosi 355 milsów od 
m sześć, (dotychczas 250 milsów).

PORTUGALIA. W ydany został zakaz przyw ozu 
zw ierząt z k ra jów , w k tó rych  p an u je  zaraza  racic

i pyska, Zakaz obejm u je  również mięso oraz p roduk ty  
zwierzęce i roślinne, m ogące być nosicielami zarazy.

EL SA LtA D G R . W śród państw , k tó re  k o rzy ­
sta ją  z ta ry fy  celnej m inim alnej, zna jdu je  się rów nież 
Polska z G dańskiem . Cła m aksym alne stosowane są 
m. in. na tow ary  japońskie.

SZWAJCARIA. O głoszone zostały przepisy, obo­
w iązujące (przy uzysk iw aniu  licencji przyw ozow ej na 
ziem niaki-sadzeniaki. P rzep isy  u s ta la ją  p rocedurę 
zgłoszeń zainteresow anych im porterów , sposób tra n s­
portu kartofli, ich opakow anie i kontro lę zdrow otną.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
FIRM Y ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­

TAKTU Z EKSPORTERAM I POLSKIMI.
Żołądki cielęce. F irm a ho lenderska obejm ie p rzed ­

staw icielstw o firm  polskich, Zainteresow anych w ek s­
porcie w ym ienionego a rty k u łu . R/5254/28/29/S.

Maszyny. F irm a angielska in te resu je  się im portem  
z Polski towarów' żelaznych i m aszyn, na ry n k i P a­
ragw aju. A rgen tyny  i U rugw aju . E/4611/5A/H.

Różne. F irm a agen tu row a w H olandii m ająca od­
działy w' Ind iach  Hol. i Syjam ie, p ragnie naw iązać kon­
ta k t z papierniam i, fab ry k am i z b ran ży  w łókienniczej 
o raz galan terii m etalow ej. E/5432/95/H.

F irm a ru m u ń sk a  in te resu je  się im portem  z Polski 
ściennych p ły t fajansow ych, o raz wszelkim i w yrobam i 
m etalów y mi. E/4049/49/U.

F irm a belg ijska  in te re su je  się im portem  z Polski 
artyku łów  w ęglopochodnych oraz w yrobów  m etalo- 
w ych . E/3-634/95/H.

F irm ą agen tu row a w S yrii in te resu je  się im por­
tem  z Polski artyku łów  z b ranży  teksty lne j, chemicz., 
szklanej Oraz żelaznej. 11/4845/22/H.

A rtykuły chemiczne. F irm a k an ad y jsk a  (Mon­
treal) p ragnie naw iązać k o n ta k t z tut. eksporteram i ró­
żnych artykułów  chem icznych. P/U49/47/TC.

Różne. A genturow a firm a fińska in te resu je  się

importem szm erglu oraz p iasku  do szlifowania i połc­
ia) w a, n i a . iP /4100/65/ T C .

Ciężkie chemikalia. Firima now ozelandzka in te re ­
su je  się im portem  wszelkiego rodzaju  chem ikalij cięż­
kich. P/4358/47/TC.

Smoła. A genturow a firm a egipska poszuku je  'd o ­
stawców smoły. P/3572/3M/TC.

Kosmetyki. F irm a now ozelandzka in te resu je  się 
im portem  kosm etyków . E/4925/3iB/TC.

Przedstawicielstwo. F irm a b raz y lijsk a  (Rio de 
Janeiro) poszuku je  przedstaw icielstw - w zakresie p rzę ­
dzy jedw ab iu  sztuczn. i b ieli cynkow ej. P/4055/92/TC.

W yroby fajansowe. Rząd Unii P o l.-A frykańskiej 
rozpisał p rze targ  na dostaw y większej ilościi talerzy 
i półm isków białych, , g lazurow anych. W arunki do 
p rze jrzen ia w P. I. E. godz. 10— 12, P/65/TG.

Różne. F irm a sy ry jsk a  (Be.yrut) poszuku je do­
stawców wyrobów szklanych, .gumowych, produktów 
chem icznych, farm a cent. oraz fajansów  san ita rnych .

P/4845/20/TC.
Bliższe in form acje w powyższych spraw ach  uzy­

skać mogą zainteresow ani eksporterzy  w Państw ow ym  
Instytucie Eksportow ym . Przy zgłoszeniu należy pow o­
łać się na odnośny num er. Firm y, k tó re  nie pozostaw a­
ły dotychczas w bliższym  kontakcie z Insty tu tem , w in­
ny nadesłać jednocześnie swe referencje.

SPRAWY K O M U N IK A C Y JN E

KOMUNIKACJA POCZTOWA I TELEGRAFICZ­
NA ZE STANAMI ZJEDN. A, P.
Kom unikacja pocztowa między Europą 

a Stanam i Zjednoczonymi jest o 24 do 48 go­
dzin szybszą aniżeli między Europą a Kanadą, 
chociażby z tego powodu, że wszystkie okręty 
ekspresowe na północnym A tlantyku przycho­
dzą do New Yorku i poczta kanadyjska p rzy ­
chodząca takimi okrętami idzie przez New 
York. W zasadzie więc kurs listu z Polski do 
New Yorku trw a statkiem  ekspresowym 7---B 
dni, statkiem pocziowo-pasażerskim (do takich 
należą statki 'linii G dynia — Ameryka) 10—11 
dni. Czas -ten jest ściśle określony, o ile chodzi 
o komunikację do Polski, jeżeli natom iast cho­
dzi o kom unikację z Polski, to jest on zależny 
od znajomości przez wysyłającego dat odjaz­

dów okrętów i stosowne do tego nadanie listu 
w porę na pocztę w Polsce.

Duże i ruchliwe firm y w Polsce, zwłasz­
c z a  te, które m ają dużo kontaktów  handlo­
wych ze Stanami Zjednoczonymi są zoriento­
wane w technice ekspedycji korespondenc i i 
i korespondencję pilną oznaczają statkiem, k tó ­
rym ma być przewieziona oraz portem, z któ­
rego taki statek odpływ a, jak np. „Via Havre 
Krańce et SS Normandie". Oczywiście jeżeli 
czas odjazdu polskiego statku z Gdyni jest 
niedaleki, należy 'pocztę znaczyć „via G dynia 
i M. S. B atory".'

Korzystanie z poczty lotniczej zwłaszcza 
w porze letniej z W arszawy do Havre‘u łub 
innego portu, jeżeli chodzi o nadążenie na 
takie statki jak Normandie lub Queen Mary
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jest w pilnej korespondencji handlowej w ska­
zane, gdyż skraca czais kursu listu do 6 dni 
(poczta lotnicza W arszawa — H avre około 
24 godziny, podróż statku 4 dni, doręczenie p i­
sma w  New Yorku w  ciągu 2 godzin od przy­
bycia statku). Listy pilne przeznaczone do 
miejscowości w głębi Stanów Zjednoczonych, 
lub na Zachodzie na przykład  do Chicago po­
winny iść pocztą lotniczą, ponieważ przyśpie­
szy to ich doręczenie przynajm niej o 10 go­
dzin; czas jazdy pociągu z New Yorku do Chi­
cago wynosi 18 godzin, czas lotu 5 godzin, 
New York — San Francisco pociąg idzie 3 do­
by, czas lotu trw a 17 i pół godzin.

K orzystanie w korespondencji telegraficz­
nej handlowej z ta ry f zniżonych powinno być

PRZETARGI
PRZETARG NA ROBOTY BRUKARSKIE.

Okręgowy Urząd Budownictwa W ybrze­
ża Morskiego ogłosił przetarg nieograniczony 
na w ykonanie około 2.100 m2 bruku w Gdyni.

Termin składania ofert upływ a dnia 
22 m arca 1938 r. o gcdz. 11,30.

Kosztorysy ofertowe w raz z w arunkam i 
przetargowym i w ydaje Okręgowy Urząd Bu­
downictwa Wybrzeża Morskiego w Gdyni w 
godzinach urzędowych za zwrotem w ydatków  
adm inistracyjnych.

PRZETARG, ROZPISANY PRZEZ DYREKCJĘ
OKRĘGOWĄ P. K. P. TORUŃ.
D yrekcja O kręgowa Kolei Państw owych 

w Toruniu ogłosiła przetarg nieograniczony na 
dzień 29 marca 1958 r. — 165 kg szczeliwa 
miedzianego karbowanego o w ym iarach 4X2 
X 10 mm. Dostaw a partiam i na żądanie Głów­
nego M agazynu Zasobów clo 31 XII 1938 r.

Przemysł i handel rybny
SMAŻALNIE RYB MORSKICH POLEM DZIAŁA­

NIA DLA INICJATYW Y PRYW ATNEJ.
We w szystkich krajach morskich za g ra ­

nicą znane są powszechnie t. z w. „ frity “. Są to 
zdrowe i tanie artyku ły  spożywcze, sporzą­
dzane w kilkudziesięciu odmianach ze smażo­
nych ryb morskich. W Anglii, Francji, Niem­
czech nie m a bodaj jednego robotnika, czy 
urzędnika, któryby wychodząc do pracy nie 
zabrał ze sobą na śniadanie „fritów". W P ary ­
żu, Belgii popularne są także „frity“ z jarzyn 
zwłaszcza z kartofli, k tóre smacznie przypie­
czone sprzedaje się często na ulicach, w spe­
cjalnych torebkach pergaminowych. W samej 
Anglii miliony ludzi odżywia się „fritam U, 
które w formie kotlecików, czy też innych pro­
dukuje przeszło kilkadziesiąt tysięcy smażalni 
i restauracyj rybnych.

Kwestia sm ażalnictw a rybnego w Polsce 
stała się ak tualną z chwilą uzyskania dostępu

przyjęte jako zasada, różnica bowiem między* 
depeszą zw ykłą a zniżkową jest w czasie do­
ręczenia tak mała, a i iż n i ca w opłatach tak 
duża, że wszystko przem aw ia na korzyść de­
pesz zniżkowych. G ile chodzi o depesze ko­
dowane (C. D. E.), to są one najbardziej eko­
nomiczne, gdyż opłacają tylko 60% ta ry fy  
normalnej. Do należytego porozum iewania się 
depeszami kodowanym i jest jednak konieczne 
uprzednie porozumienie się obu stron odnośnie 
kodu i w ydania, który zostanie użyty, na 
przykład Bentley‘s 5th edition.

W ażną spraw ą jest używ anie w depeszach 
skrótów adresów, czyli adresów telegraficz­
nych.

O ferty  należy* składać do godz. I I wyżej 
wyznaczonego dnia do skrzynki znajdującej 
się w holu gmachu Dyrekcji lub też przesłać 
pocztą do W ydziału Zasobów D. O. K. P. w 
Toruniu.

Oferty nadesłane pocztą po upływie w y­
żej oznaczonego terminu będą uw ażane za 
spóźnione.

O twarcie ofert odbędzie się 29 111 38 r, > 
godz. 11. Do oferty należy dołączyć pokwito­
wanie kasy na złożone wadium  w wysokości 
3% oferowanych materiałów.

O ferty pow inny być złożone zgodnie z po­
stanowieniem Rozp. R ady Ministrów z dnia 
29 1 37 r. o dostawach i robotach na rzecz 
Skarbu Państwa D. U. Rz. P. nr 13/37, poz. 92.

Bliższych inform acyj udziela, oraz wy­
daje lub wysyła w arunki dostawy* W ydział Za­
sobów pokój 436 w Toruniu.

na Wybrzeżu
do morza. Już przed kilku la ty  czynione były 
pierwsze próby stworzenia tego przemysłu, 
które jed nak nie cieszyły się należytym  powo­
dzeniem. Na terenie Gdyni pionierem tego 
przemysłu był p. A. Siedlecki, który otworzył 
pierwszą smażalnię ryb  morskich wr jednej z 
w ędzarni miejscowych. Próby te posunęły się 
tak  dalece, że był naw et opracow any model 
pieca smażalńiczego według projektu inż. Do­
browolskiego z W arszawy, k tó ry  skonstruował 
dwa typy  pieców, stały  i przenośny, dostoso­
wany do w arunków  polskich. Model ten został 
naw et przedstaw iony w swoim czasie władzom 
wojskowym, gdyż mógłby i powinien znaleźć 
szerokie zastosowanie w służbie polowej (ku­
chnie przenośne) oraz koszarowej.

Smażone potraw y z ryb  morskich produ­
kowane były  także przez pewien czas w Kato­
wicach oraz reklam owane na  Targach Lwow­
skich i Poznańskich. Niestety polski „frit“ mi­
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mo swej niskiej ceny nie znalazł uznania wśród 
szerokich sfer społeczeństwa, tak  jak dotych­
czas nie cieszy się popytem ryba morska w 
Polsce. N iewątpliw ie dużo zawinił tu ta j b rak  
należycie zorganizowanej propagandy na 
rzecz zwiększenia konsumcji tego niezwykle 
zdrowego i pożywnego artykułu , k tóra musi 
być prow adzona realnie i stale bez momentów 
przypadkowości. Piece smażałnicze pomysłu 
inż. Dobrowolskiego znalazłyby szerokie za­
stosowanie w pierwszymi rzędzie w obozach 
i koloniach młodzieży, przysposobienia woj­
skowego, wychow ania fizycznego, przede 
wszystkim zaś na terenie letnisk nadmorskich, 
jako korzystających z bezpośredniej dostawy 
surowca rybnego. Oczywiście należałoby poło­
żyć większy nacisk na sprawę dostawy surow­
ca samochodami i koleją do w nętrza kraju, co 
w obecnych w arunkach, jeśli chodzi o kolej, 
nie zawsze jest dostatecznie zorganizowane, 
tak pod względem taryfow ym  jak  i przewozu 
towarów. Przewozy ryb  morskich będących 
jednym z najbardziej szybko psujących się to­
warów, często napotykają na wiele trudności, 
zniechęcają kupca i konsumenta, co często od­
zywa się echem na lamach całej prasy.

Pierwsze „frity“ w yprodukow ane w G dy­
ni cieszyły się wielkim uznaniem, zwłaszcza 
wśród wycieczkowiczów i robotników  porto­
wych, zarówno ze względu na ich dobroć jak  
i ceny. Smażone te dania rybne sprzedaw ane 
były w sprzedaży detalicznej w cenie 30 gro­
szy łącznie z kawałkiem  chleba. Obecnie 
wszystkie praw ie wędzarnie nadm orskie po­
siadają piece smażałnicze, mimo to produkcja 
„fritów “ (wraz z zasługującym  na uwagę prze­
mysłem pomocniczym olejów i tłuszczów) jest 
nacłal m inim alna i nic nie rokuje popraw y w 
tym  dziale przem ysłu spożywczego w kraju.

Ostatnio próby zdobycia rynku w tym 
kierunku poczyniła Hala i Chłodnia Rybna, 
produkując próbne partie filetów (mięso rybie 
bez ości), które w ypuszcza się na rynek  kon- 
sum cyjny w zamrożonych paczkach, w postaci 
popularnych jednokilowych kostek. Cena 
tych filetów w sprzedaży detalicznej kalku lu­
je się niezwykle tanio, a mianowicie gatunek 
I — zł 1,55, gatunek II — zł 0,80 za I kg, tak, 
że dostępna jest dla każdego.

K R O N I K A
POŁOWY MORSKIE W LUTYM 1938 R.

W przeciągu miesiąca lutego rb. złowiono 
na całym w ybrzeżu oraz na  pełnym  Bałtyku 
238.420 kg ryb  o wartości zł 107.868.

W edług poszczególnych gatunków  ryb  w 
miesiącu spraw ozdawczym  połowy przedsta­
w iają się następująco:
łososie 640 kg stornia 17.930 kg
mielnica 140 kg śledź morski 17090 kg
troć 130 kg szproty 15.130 kg

węgorze 710 kg czarniak 84.520 kg
wątłusze 51.770 kg łupacz 16.580 kg
sieja 80 kg m akrela 1.170 kg
szczupak 790 kg morszczuk 3.060 kg
okoń 660 kg molwa 1.720 kg
płotka 6.060 kg rekiny małe 5.480 kg
certa 4.670 kg różne 10.090 kg

Podział połowów na poszczególne obwody 
był następujący:
Hel • - - -   30.040 kg,

wartości zł 14.467,—
G d y n ia   3.250 kg,

w artości zl 1.700.—
Jastarn ia — W. W i e ś   21.330 kg,

wartości zł 11.252,—
połowy dalekomorskie   46.670 kg,

w artości zł 10.830.
Chłapowo — K a r w i a   1.020 kg.

wartości zł 273,—
Puck i wioski z a t o k i   3.070 kg,r  Xwartości zł 3.715,—
połowy d a le k o m o rs k ie   133.040 kg,

wartości zł 65.631,—.
NOTOWANIA CEN NA RYBY W PORCIE RY­

BACKIM W GDYNI.

W pierwszej dekadzie m arca płacono za 
tow ar oclony i z połowów polskich franco wa­
gon G dynia:

śledzie solone polskie połowy ,.M ewy“ 
nowe jarm uekie matis i smolmatis od 59 do 60. 
matfuill 56 do 58, szkockie w yprzedane, szkoc­
kie smolmatis 55, mleczaki (Miilchner) 75 do
Ś0, YLEN 50 cło 51, „M erkur“ 55, m akrele 38 
do 48;

polskie połowy  „Pomorze“ połowy włas­
ne wyprzedane, m atfulle 56. szkockie holen­
derskie matis i smolmatis 58 cło 59, im portowa­
ne jarm uekie I trade 64 do 65, II trade 59 
do 60:

importowane szkockie  I trade 70 do 84. 
crown matis 78 do 82, crownmedium 69 do 73, 
II trade  od 65 do 75, m atiesy medium od 95 do 
105, seleeted od 105 do 115, maties zeszłorocz­
ne 60, tegoroczne matis i smolmatis uszkodzo­
ne (bauchweiche) 45 cło 55;

importowane norweskie matiesy islandzkie 
brak, nowe SLOO od 39 clo 40, stare SLOO od 
30 do 32, YAAR 30, mleczaki dopłata zł 3.—;

importowane islandzkie tymczasowo brak  
75 clo 80;

inne ryby: norweskie śledzie w lodzie 
95 kg (skrzynia netto zł 33,50) tymczasowo 
brak, norweskie mrożone 50 kg netto zl 23,—, 
norweskie dorsze mrożone 50 kg netto zł 35.—, 
norweskie m akrele mrożone zl 28,—, szwedz­
kie szproty świeże 50 kg zł 19,—, inne ryby 
morskie (mrożone) świeże •— dorsz niebieski 
(modrasz) 50 kg netto zl 28,—, dorsz biały sor­
towany duży 50 kg netto zl 30,—, dorsz biały 
sortowany mały 50 kg netto zł 25,—, dorsz 
biały niesortowany 50 kg netto zł 28.—, dorsze 
różne (krzyw7e, łamane) zł 20,—, łupacz 
zł 27,—, szczupak morski zł 35.—.
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
PRZYWÓZ OWOCÓW DO POLSKI.

Owoce stanowią pow ażną pozycję w b i­
lansie handlowym Polski. W artość przyw ie­
zionych owoców do Polski w r. 1957 stanowi 
blisko 32 miliony złotych. W porów naniu z la ­
tami poprzednimi, za w yjątkiem  roku 1935, 
jest to cyfra wysoka. W artość przywiezionych 
owoców od roku 1934 przedstaw ia się nastę­
pująco (w tysiącach złotych):

1934
1935
1936
1937

21.164
35.423
29.744
31.802.

Owoce im portowane podzielić należy na 
dwie zasadnicze grupy: owoce klim atu um iar­
kowanego i owoce południowe. Te ostatnie 
sprowadza się w znacznie większych ilościach; 
n. p. w roku 1937 wartość owoców południo­
wych stanowi 22 miliony złotych wobec 10 mi­
lionów złotych, stanowiących wartość p rzy­
wozu owoców strefy  um iarkowanej.

Przyw óz owoców pod względem Wago­
wym przedstaw ia poniższe zestawienie (w to~
nach):

Owoce klimatu
umiarkowanego: 1954 1955 1936 1937

jab łk a 3.315 3.074 1.323 151
śliw ki 2.756 2.675 3.457 1.523
wiśnie i czereśnie 265 180 135 155
winogrona 5.554 5.805 4.791 4.431
m orele i 'brzoskwinie 5 97 566 209
arbuzy  i m elony 1.155 1.570 1.252 2.707
inne owoce świeże 54 15 . 4 3
śliw ki suszone 6.186 6.750 6.761 5.218
rodzynki 2.290 2.726 2.721 2.567
inne owoce suszone 122 154 55 72

Owoce południowe:
bananv 2,125 1.928 1.986 1.965
pom arańcze i Iriand'ar. 5.567 34.085 26.261 27.142
cy tryny 12.837 12.544 8.329 10.564
d ak ty le 102 93 95 191
figi 975 1.184 999 1.000
inne owoce 11 9 7 11
konserw y owocowe 76 76 30 30
skórk i pom ara ń cz o w e 150 76 32 22

Ogólna w aga OWOCÓW., p r z y w ie z io n y ch w
rOKll IV W wynosi JC ly s ię c y  imi, w -Ti 
sięcy ton w roku 1934, 73 tysiące ton w roku 
1935 i 59 tysięcy ton w roku 1936.

Istotną rzeczą cłła bilansu handlowego 
jest wartość przywiezionych owoców. Zesta­
wienie wartości za cztery ostatnie lata podaje 
poniższa tablica (w tysiącach złotych):

Owoce klimatu 1934 1935 1936 1957
umiarkowanego: 12.393 12.749 10.962 9.708
ja b łk a 1.610 1.795 669 84
śliwki 1.082 1.139 1.214 696
wiśnie i czereśnie 166 153 105 113
winogrona 3.169 2.728 2.936 2.809
m orele i brzoskw inie 8 81 244 196
arb u zy  i m elony 187 535 254 408
inne owoce świeże 19 11. 7 4
śliwki suszone 4.355 4.479 5.555 3.260
rodzynki 1.669 1.837 1.917 2.049
inne owoce suszone 150 - 213 83 89

Owcce południowe: 8.771 22.674 18.782 22.094
banany 1.312 978 1.029 1.072
pom arańcze i ma udar. 2.298 15.560 12.325 15.715
cy try n y 4.225 5.279 4.546 6.555
d ak ty le 166 105 160 256
figi 519 583 614 536
inne owoce 67 31 50 101
konserw y owocowe 62 67 26 35
skórk i p oma r a ń c z o w e 22 75 32 26

Pobieżna analiza tablicy w ykazuje, że o 
ile przyw óz owoców południowych z roku na 
rok w zrasta, o tyle przyw óz owoców klimatu 
umiarkowanego system atycznie maleje. Głów­
nie zmniejszył się przywóz jabłek do wartości 
84 tysiące złotych w roku 1937 wobec 1.793 ty ­
sięcy złotych w roku 1935. Poważną zniżkę 
przywozu zanotować należy w odniesieniu do 
śliwek, których import w roku 1937 w stosun­
ku do roku poprzedniego zmalał ilościowo 
przeszło dw ukrotnie, a wartościowo prawdę 
dwukrotnie, jedynie zanotować można wzrost 
ilościowy i wartościowy przywozu arbuzów 
i melonów oraz wiśni i czereśni.

Jeżeli chodzi o owoce południowe, należy 
stw ierdzić wzrost przyw ozu wszystkich owo­
ców. Jedyny w yjątek  stanowią ligi, wartość 
przywozu których zm alała przy zachowaniu 
tej samej ilości co w roku 1936. Szczególnie sil­
ny w zro |l przywozu odnosi się do cy tryn  oraz 
daktyli.

Przejdźmy z kolei do rozpatrzenia p r z y ­
w o z u  najważniejszych owoców według ry n ­
ków ich pochodzenia.

W przywozie śliwek na pierwszym miej­
scu stoją Włochy, dalej znacznie mniej przy­
wożą Węgry, jeszcze mniej Jugosławia. W ro­
ku 1937 relacja państw  przyw ożących śliwki 
znacznie się zmieniła. Aż do roku 1956 głów­
nym im porterem śliwek do Polski była Jugo­
sławia, k tó ra  na przykład w roku 1936 na ogól­
ną wagę 3.457 ton śliwek przywiozła 2.066 ton. 
Przywóz śliwek według tych trzech państw 
przedstaw ia się następująco:
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Waga ro tonach
1954 1955 1936 1957

Ogólny przywóz 2.756 2.575 5.457 1.523
w tym :

Jugosław ia 1.291 1,569 2.066 52
W ęgry 541 304 509 268
W łochy 713 260 784 1.201

Wartość m tysićicach z /
1954 1955 1936 1937

Ogólna wartość 1.082 1.159 1.214 696
w tym  :

J ugosławia 504 512 651 28
W ęgry 140 117 180 94
W łochy 352 151 524 569

A więc z tego w ynikałoby, że zahamowa-
nie przywoził śliwek do Polski dotknęło przede 
wszystkim  Jugosławię i W ęgry przy jednocze­
snym wzroście przyw ozu śliwek z Włoch.

Znacznie więcej przyw ozim y śliwek su­
szonych. Głównymi im porteram i są Jugosła­
wia, S tany Zjednoczone i Rumunia. W tej ko­
lejności pozostają te państw a przez okres 
trzech ostatnich lat. Podział ilościowy nrzy- 
wozu śliwek suszonych, k tórych  przyw iezio­
no 5.218 ton rozkłada się na Jugosławię — 
2.497 ten, Stany Zjednoczone 2.203 tony. R u­
m unia — 426 ton. śliw ki suszone stanowią 
najpow ażniejszą pozycję przywozową spośród 
owoców klim atu umiarkowanego.

Na drugim  miejscu figuru ją winogrona. 
Eksportuje winogrona do Polski szereg państw , 
w ymienimy tu  najw ażniejsze z nich. W arto 
zaznaczyć, że wartość przywożonych winogron 
w zależności od miejsca ich pochodzenia i ga­
tunku jest bardzo różna.

Waga m tonach
1934 1355 1956 1957

Ogólny przywóz
w tym :

5.354 5.805 4.791 4.431

R um unia 1.826 1.895 1.236 1.55 ‘
B ułgaria 1.225 1.545 725 6-rf
G recja 581 709 632 685
H olandia 77 80 268 375
W ęgry 254 137 550 468
W łochy 257 — 383 592
Jugosław ia 270' 568 758 218
H iszpania 744 855 588 ' 60

Wartość ro tysiącach zl
1934 1935 1936 1937

Ogólny przywóz 3.169 2.728 2.936 2.809
w tym :

Rum unia 845 407 290 665
B ułgaria 852 8SS. 594 501
G recja 300 262 475 490
H olandia 105 99 350 442
W ęgry 136 122 208 218
W łochy 163 — 230 217
Jugosław ia 125 227 551 120
H iszpania 635 701 344 74

Z tablicy  widzimy pew ne przesunięcia 
w kierunkach importu winogron z poszczegól­
nych państw  do Polski.

Pochodnym produktem  od winogron są ro­
dzynki, których sprow adzam y za 2 miliony 
złotych. Na przestrzeni la t głów nym  im porte­
rem tego artykułu , dostarczającym  przeszło po­
łowę ogólnej ilości i wartości przywożonych ro­
dzynek jest Grecja. Przeszło czw arta część im­
portu odnosi się do Turcji, a przeszło siódma 
część pochodzi ze Stanów  Zjednoczonych A. P.

Inne owoce klim atu umiarkowanego, p rzy ­
wożone w znacznie mniejszych ilościach i sta­
nowiące znacznie mniejszą wartość, wiśnie 
i czereśnie, morele i brzoskwinie, arbuzy i me­
lony, pochodzą przew ażnie z Węgier.

Pomarańcze i m andarynki stoją na czele 
listy im portow anych owoców południowych. 
Przywieziono ich w 1937 r. 27 tysięcy ton, "war­
tości blisko 14 milionów złotych. Rozoiętość 
cen na te owoce jest bardzo znaczna. Głów­
nymi dostawcami pom arańcz w roku 1937 są 
Palestyna, H iszpania, Włochy i w m ałych iloś­
ciach Stany Zjednoczone A. P. Podział im por­
tu na poszczególne wyżej wymienione państw a 
przedstaw ia się następująco:

Waga m tonach
1934 1935 1936 1937

Ogólny przywóz 3.567 34.083 26.261 27.142
w tym :

P alestyna 967 6.542 9.529 10.306
H iszpania 1.152 20.493 14.086 9.769
W łochy — 4.118 641 5.114
Stany Zjednoczone — ■ 2.69.2 1.165 26

Wartość ro tysiącach zl
1934 1935 .1.936 1937

Ogólny przywóz 2.298 15.560 12.325 13.715
w tym :

P alesty n a 725 3.415 5.375 5.506
H iszpania 456 7.323 5.409 3.727
W łochy 858 3.125 414 3.531
Stan y Zj ed noczone 1:22 1.642 611 15

W idzimy z zestawienia, że dopiero w ostat-
nim roku Palestyna w ysunęła się na pierwsze 
miejsce w  imporcie pomarańcz do Polski. W ro­
ku 1935, kiedy nastąpił znaczny import , tego 
artyku łu  do Polski, na pierwszym miejscu kro­
czyła H iszpania, za nią dopiero Palestyna. 
W skazać należy na bardzo silne zmniejszenie 
przyw ozu pomarańcz ze Stanów Zjednoczo­
nych A. P.

Drugą, bardzo poważną pozycję w im por­
cie owoców południowych stanowią cytryny. 
Przywóz cy tryn  wagowo wzrósł w  porów naniu 
z rokiem 1936, jest niniejszy natom iast od ro­
ku 1934 i 1935. Wartościowo jednak rzecz się 
ma inaczej. W artość im portu cy tryn  w r. 1937 
jest największa. Świadczy to o poważnym  
wzroście ceny cytryn. Oto przykład: w r. 1934 
przywieziono 12.837 ton cytryn o wartości 
4.225 tysięcy złotych, — w roku 1937 :— 10.564
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ton (tj. mniej) o wartości 6.35? tysięcy złotych 
(tj. więcej). G łównym  im porterem cy tryn  do 
Polski są Włochy. Bardzo małe ilości cy tryn  
przywozim y z H iszpanii i Syrii. Jedynie w ro­
ku 1936 przywóz cytryn z Syrii, a nawet z H i­
szpanii był znaczniejszy.

Banany zajm ują trzecie kolejne miejsce 
w przywozie owoców południowych. Ilość 
i wartość przywożonych bananów  w okresie 
czterech lat omawianych utrzym uje się na 
mniej więcej tym  samym poziomie — około 
2000 ton o wartości około 1 miliona złotych. 
Naczelnym dostawcą bananów  do Polski jest 
A m eryka środkowa, w mniejszym stopniu 
Honduras i Kolumbia, w bardzo m ałym  W y­
spy K anaryjskie. Podział przywozu w roku 
1937 na te państw a przedstawia się następu­
jąco :

1957
waga w tonach w artość w 1000 zl 

O gólny przyw óz 1.965 1.072
w tym :

A m eryka środkow a 1.260 694
K olum bia 224 115
H onduras 215 116

W artość przyw ozu innych owoców połud­
niowych jest znacznie mniejsza. Pochodzą one 
z różnych stron, a więc: figi w dominującym 
stopniu z Grecji, a w mniejszych partiach 
z T urcji i Włoch; daktyle — najwięcej z Ira ­
ku, a następnie z Algeru, Portugalii i Francji.

Z przytoczonych wyżej danych w ynika, że 
import owoców do Polski rozw ija się przede 
wszystkim w dziale owoców południowych, 
niemniej jednak pod względem konsumcji 
tych owoców stoi Polska obecnie na jednym 
z ostatnich miejsc w Europie. Fakt ten pozwa­
la na przypuszczenie, że z chwilą podniesienia 
się zdolności konsumcyjnej ludności polskiej 
oraz z nastaniem  możliwości bardziej liberal­
nego traktow ania kształtow ania się obrotów 
handlu zagranicznego Polski, import owoców 
znacznie wzrośnie, w handlu tej branży naslą- 
pi znaczne ożywienie.

Bolesław Polkowski.

K R O N I K A
UŁATW IENIA TRANSPORTOW E DLA IM POR­

TU OWOCÓW Z KALIFORNII.
Firm a Rummel & Burton będąca w Gdyni 

agentem tow arzystw a Interoicean Steamship 
Corporation, utrzym ującego linię regularną 
pomiędzy portam i zachodniego w ybrzeża Sta­
nów Zjednoczonych A. P. a Rotterdamem, 
A ntw erpią i Le Havre, skąd ładunki przezna­
czone do G dyni mogą być przewożone sta tka­
mi Żeglugi Polskiej, podaje inform ację o moż­
liwości posługiwania się przy imporcie owo­
ców usługami agenta owocowego w San F ran ­
cisco.

Agentem tym  jest p. Robert Loaiza, kie­
row nik działu eksportowego firm y Albert B.
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Hood Co 369. Pine Street, San Francisco. 
P. Loaiza, zgodnie z rekom endacją Interocean 
Steamship Corporation w San Francisco, po­
siada wielkie doświadczenie w zakresie eks­
portu owoców świeżych i suszonych oraz kon­
serw.

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH (15 III 38).
Zabiegi solidnych kupców  o uregulowanie 

importu towarów kolonialno - spożywczych, 
nie w ydały dotychczas żadnych pozytyw nych 
rezultatów. Wszelkie prace podejmowane w 
kierunku uzdrow ienia handlu  importowego, 
jakkolw iek na pierwszy rzu t oka da ją  pewną 
nadzieję — że będzie lepiej — są przecl ich 
ukończeniem zawsze paraliżowane. Zawsze 
znajdzie się ktoś, dla którego dobro ogółu nie 
ma żadnego znaczenia, ktoś, k tóry  spraw y 
kupców solidnych i ich wnioski o usunięcie zła 
trak tu je  jako błahe i w sposób oportimistycz- 
ny stara się zawsze przekonać czynniki decy­
dujące, że należy zrobić te lub inne pociągnię­
cia a będzie dobrze. Że jednostki, p rzedkłada­
jące p lany  uzdrow ienia naszego handlu  im por­
towego m ają w pierw szym  rzędzie na myśli 
korzyści osobiste, w to żaden solidny kupiec 
Polak nie w ątpi. Nie pow inny w to również 
w ątpić czynniki decydujące.

Dotychczasowe pociągnięcia niektórych 
osób wzgdędnie insty tucyj da ły  dużo m ateria­
łu dowodowego szarem u kupcowi, k tó ry  od 
rana do późna wieczoru pracuje w pocie czoła, 
aby tylko utrzym ać swoje przedsiębiorstwo w 
ruchu, że większość dotychczasowych pociąg­
nięć była dobra tylko d la  jednostek i to dla 
tych, które stoją blisko źródła. Ogół im porte­
rów nie miał z tego praw ie żadnego pożytku 
względnie korzyści przyrzeczone były  bardzo 
małe.

Dzisiaj w ystarczy kupcow i solidnemu 
wspomnieć tylko o kompensatach na kawę, 
herbatę, ziarna kakaowe, banany  itp., a zaraz 
otrzym uje się kró tką odpowiedź „w yzysk 
i machlojka". Tak jest w rzeczywistości. Na 
kom pensatach zarabiają tylko jednostki up rzy ­
wilejowane, a szczególnie kom binatorzy po­
średnicy, m ający ła tw y dostęp do biur, w któ­
rych rozstrzygane są spraw y im portu tego 
czy innego artykułu. I tak  długo, dopó­
ki głos odnośnych kombinatorów będzie miał 
przemożny w pływ  na decyzje w spraw ach 
importowych, a niie głos kupca zainteresowa­
nego, tak długo handel im portowy będzie u 
nas szwankował i ponosił straty  w bardzo du­
żo w ypadkach.

Z uw agi na nadchodzące święta W ielka­
nocne obroty w handlu hurtow ym  towarów 
koloniulno-spożywczych nieco się zwiększyły. 
K upcy krajow i zaczynają się coraz więcej in­
teresować tow aram i świątecznymi, a szczegól­
nie owocami suszonymi. Jakkolw iek ruch w 
tych artykułach jest w stosunku do obrotów 
w analogicznym okresie ubiegłego roku bar­



dzo mały, to jednak w Stosunku do obrotów w 
ostatnich 3 tygodniach, ruch ten wzrósł o oko­
ło 40%.
Kama sur oma:

K aw y brazylijskiej jest jeszcze zawsze n ad ­
miar. Dowozy, jakkolw iek nieco słabsze, nie 
m ają żadnego w pływ u na sytuację na rynku  
polskim, gdyż zapasy kaw y znajdującej się 
w m agazynach portowych są bardzo duże 
i starczą na pokrycie zapotrzebow ania na k il­
ka miesięcy. Brak zbytu  powoduje w dalszym  
ciągu przelicytowyw anie się in minus przez 
importerów przy sprzedażach. K upcy gdań­
scy w dalszym ciągu sprzedają kaw ę Rio poni­
żej kosztów własnych, aby tylko upłynnić k a­
pitały' w niej zamrożone. Ceny- kształtu ją się 
następująco za 1 kg tow aru oclonego loco m a­
gazyn im portera: Rio 7 zł 3,10—3,20, Santos 
zł 3,80—4,00, G uatem ała zł 5,00—5,10. Na k a­
wy niebieskie zbyt lepszy. D aje się naw et od­
czuw ać niedostateczna podaż kaw  niebieskich.

Herbata:
W handlu  herbatą daje się zauw ażyć lek­

ka popraw a sytuacji. Przyczyniło się do tego 
w yjaśnienie co do utrzym ania cła przywozo­
wego na ten artykuł, w skutek czego im porte­
rzy' zaprzestali w yzbyw ania się tow aru po 
zdeprecjonowanych cenach. C eny obecne 
kształtują się następująco za 1 kg loco m aga­
zyn im portera — tow ar oclony: Sum atra
zł 12,10—12,20, Cejlon zw ykły zł 12,00—12,30, 
Cejlon średni 12,50—13,00.

Korzenie:
Zainteresowanie na pieprz czarny w ięk­

sze niż w poprzednim  okresie spraw ozdaw ­
czym. Ceny lekko zw yżkow ały i w ahają  się 
około 2,95—3,00 zł za 1 kg loco m agazyn im­
portera. O broty zwiększyły się o 20—30%. 
Pieprz biały sprzedaje się po zł 3,30—3,50 za 
1 kg, zależnie od w arunków  zapłaty. Na pi- 
ment b rak  zbytu — ceny bez zm iany (5,90). 
W cynamonie obroty małe. Cena kształtu je się 
około 6,— zł za 1 kg.

Omoce suszone:
O broty w handlu  owocami suszonymi 

wzrosły o około 40% w stosunku do poprzed­
niego okresu sprawozdawczego. Największy 
popyt jest na śliwki suszone i sułtanki. Ceny 
kształtu ją się następująco: śliwki am erykań­
skie workowe 1,45—1,48 za 1 kg zależnie od 
wielkości i ilości odbioru, śliwki skrzynkowe 
1,50—1,65 zł, sułtanki zł 2,00—2,20 zależnie ocł 
pochodzenia i gatunku, koryntk i zł 1,20—1,25 
zależnie od ilości odbioru.

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW 
KOLONIALNYCH.
Dnia 26 lutego nadszedł do Gdyni s/s 

..Tczew" z transportem  31.977 kg kakao, 3.500 
kg kawy, 441 kg herbaty, 2.500 kg cynam onu 
i 7.500 kg bananów.

s/s „Hel" przywiózł dnia 1 marca do G dy­
ni 32.680 kg śliwek suszonych, 12.000 kg k a­
kao, 3.500 kg orzechów ziemnych, 2.623 kg k a ­
wy, 388 kg goździków i 360 kg wanilii.

Również dnia 1 m arca zaw inął do portu 
gdyńskiego s/s „Chorzów" z transportem : 
29.722 kg masła kakaowego, 29.273 kg ziarna 
kakaowego, 18.300 kg śliwek suszonych, 17.407 
kg pieprzu, 2.755 kg goździków, 2.679 kg cyna­
monu, 3.677 kg innych korzeni, 6.710 kg orze­
chów ziemnych, 11.617 kg kaw y oraz 8.873 kg 
herbaty.

D nia 2 m arca nadszedł do G dyni z Rotter­
damu s/s „Chorzów" z ładunkiem  2.610 kg 
herbaty.

Poważniejszy transport kaw y nadszedł do 
Gdyni dnia 3 m arca z Londynu na s/s „Lech". 
T ransport ten liczył 26.434 kg kawy. Poza tym  
statek przyw iózł 1.465 kg herbaty.

s/s „Gotia" przyw iózł dla im porterów pol­
skich dnia 4 m arca transport 5.972 skrzyń cy­
tryn włoskich oraz ca 200 worków migdałów.

Jeden z pow ażniejszych transportów  po­
marańcz palestyńskich nadszedł do Gdyni dn. 
5 m arca na statku „Gdynia". T ransport ten 
liczył 35.662 skrzyń pomarańcz i nieznaczną 
ilość grapefruitów . Z C ypru przyw iózł ca.
10.000 kg pomarańcz. Statkiem  tym  nadszedł 
również transport pom arańcz i grapefruitów  
palestyńskich dla K łajpedy, k tó ry  tranzytem  
przechodzi przez Gdynię. Transport liczy 1.403 
skrzyń wagi 53.314 kg.

s/s „Wiborg" nadszedł cło G dyni dn. 5 m ar­
ca z ładunkiem  64.000 kg bananów . Towar 
przeznaczony jest dla dojrzewaini gdyńskich.

D nia 6 m arca s/s „W ilhelm Russ", k tó ry  
nadszedł z Amsterdamu, w yładow ał 3.090 kg 
herbaty.

s/s „W iborg 11“ przew iózł do portu dla im­
porterów polskich ca 70.000 kg bananów.

D nia 11 m arca s/s „Birkaland" w yładow ał 
w Gdyni dla im porterów  polskich 121 wor­
ków orzechów tureckich, 184 worków koryntek 
tureckich, 12.600 skrzyń pom arańcz i grape­
fruitów  palestyńskich wagi 478 ton. oraz dla 
im porterów gdańskich 31 worków orzechów 
tureckich wagi 2.480 kg.

D nia 14 m arca nadszedł do G dyni s/s „Bo­
dli" z ładunkiem  cytryn  włoskich.

s/s „Iyernia" spodziewany jest w G dyni 
dnia 25 marca. Statkiem  tym  nadejdzie dla 
importerów polskich nowy transport cytryn 
włoskich oraz owoców suszonych.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od końca lutego do dnia 12 m ar­

ca urządziły przedsiębiorstwa aukcyjne łącz­
nie 8 przetargów, na których w ystaw iły nast. 
partie  tow aru: 8.512 skrz. pomarańcz hiszpań­
skich. które w całości zostały sprzedane uzy­
skując cenę 1,03—1,15 zł za 1 kg, przy czym 
należy nadmienić, że cena poniżej zł 1,10 zo­
stała uzyskana za pomarańcze z brakam i. Je­
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dna partia  tego tow aru sprzedana została na­
wet po 0,92 zł za kg. Pomarańcz włoskich w y­
stawiono 5.491 klatek — tow ar w ystawiony ró­
wnież w całości sprzedano po cenie 1,21—1,37 
zł za kg. Jak w ynika z niżej podanego szcze­
gółowego przebiegu aukcyj w dniach ostatnich 
cena pom arańcz włoskich w ydatnie zwyżko­
wała, co należy przypisać słabszemu dowozo­
wi, a zwłaszcza zwyżce cen na rynku  włoskim.

Dalszą pow ażną pozycję w aukcjach w 
omawianym okresie zajm ują pom arańcze pa­
lestyńskie, których wystawiono 4.100 skrzyń. 
Sprzedane zostały wszystkie w cenie 0.99 —
1,04 zł za 1 kg.

W ystawione 1.000 skrzyń cy tryn  włoskich 
sprzedano po 28,50 — 31,00 zł za 1 skrzynię. 
G rapefruitów  palestyńskich wystawiono 100, 
które sprzedano po 35 zł za skrzynię. 775 wor­
ków śliwek suszonych kalifornijskich Oregon 
sprzedano po 1,45—1,52 zł za 1 kg. Sułtanki 
tureckie, które wystawiono w ilości 200 skrzy­
nek sprzedane zostały po 1,95 zł kg. 50 wor­
ków rodzynek tureckich oddano po 1,62 zł kg, 
m igdały włoskie 41 worków sprzedano w cenie 
6,75—6,80 zł kg. Orzechy francuskie sp rzeda­
ne zostały po 3,20 za 1 kg — wystawiono 
20 worków.

Szczegółowy przebieg aukcyj przedstawia 
się następująco:

A ukcje  Omocome Sp. z o. o.
urządziły  dnia 28 lutego aukcję, w ystaw ia­

jąc tylko pom arańcze hiszpańskie w ilości 
1.782 skrzyń. Towar w całości sprzedano po 
1,10—1,15 zł za 1 kg.

Na aukcji dnia 1 marca oddano do prze­
targu 3.080 skrzyń pomarańcz hiszpańskich, 
które zostały w całości przez kupców  nabyte 
po cenie 0,92—1,12 zł kg. Cenę zł 0,92 zł p ła­
cono za tow ar nadpsuty  względnie w ybrako­
wany.

Drugą i ostatnią partią  na aukcji w tym 
dniu były  pomarańcze palestyńskie w ilości
2.000 skrzyń. Sprzedane zostały wszystkie po 
1,02—1,04 'zł za 1 kg.

D nia 3 m arca wystawiono 1.300 skrzyń po­
m arańcz hiszpańskich oraz 1.000 skrzyń cy­
tryn  włoskich. Obydwie partie sprzedano. Za 
pom arańcze płacono po 1,03 — 1,10 zł kg, cy­
tryny 28,50 — 31,00 zł skrzynia.

Na aukcji dnia 4 m arca sprzedanych zo­
stało 1.200 skrzyń pomarańcz palestyńskich, 
które stanow iły jedyny artyku ł w tym dniu 
na aukcji. Uzyskano cenę 0,99 zł za I kg.

Dnia 7 m arca wystawiono:
1.500 skrzyń pomarańcz włoskich — sprzeda­

no 1.500 skrz. w cenie 1,29—1.30 zł 1 kg 
2.350 skrz. pom arańcz hiszpańskich — sprze­

dano 2.350 skrz. w cenie 1,05—1,08 zł 1 kg 
200 skrzynek sułtanek tureckich — sprzedano 

100 skrz. w cenie 1.95 zł 1 kg 
50 worków rodzynek tureckich — sprzedano 

50 worków w cenie 1,62 zł 1 kg 
20 worków orzechów francuskich — sprzeda­

no 20 worków w cenie 3,80 zł 1 kg.

Bałtyckie A ukcje  Omocome Sp. z o. o.
wystaw iły dnia 25 lutego na aukcję nastę­

pujące tow ary:
1.451 klatek pomarańcz włoskich — sprzedano 

1.151 ki. na leg w cenie 1,21—1,27 zł i 300 
kl. w cenie 12,40 zł k latka 

300 skrzyń pom arańcz palestyńskich — sprze­
dano 300 skrzyń w cenie 1,03 zł 1 kg 

75 worków śliwek kalifornijskich — sprzeda­
no 75 wnuków w cenie 1,51—1,52 zł 1 kg. 
Dnia 3 marca wystaw iono do przetargu: 

1.294 klatek pomarańcz włoskich — sprzeda­
no 1.232 kl. w cenie 1,22— 1,31 zł 1 kg 

600 skrzyń pomarańcz palestyńskich — sprze­
dano 600 skrz. w cenie 0,99—1,00 zł 1 kg 

100 skrz. grapefruitów  palestyńskich — sprze­
dano 100 skrz. w cenie 35,00 zł skrzynia 

700 worków śliwek susz. kalif. — sprzedano 
700 worków w cenie 1,45—1,48 zł 1 kg.
Do przetargu, k tó ry  się odbył dnia 11 m ar­

ca wystawiono:
1.308 M atek pom arańcz włoskich — sprzedano

1.308 klatek w cenie 1,35—1,37 zł kg 
41 worków migdałów włoskich — sprzedano 

41 worków w cenie 6,75—6,80 zł kg.
We wszystkich wymienionych wyżej auk­

cjach brało udział przeciętnie około 25 kupców  
z G dyni i z głębi kraju .

W EW NĘTRZNY RYNEK HURTOWY.
W ostatnim czasie w owocach krajow ych 

nie notują na rynku  gdyńskim  żadnych zmian 
— w dalszym  ciągu rynek nie w ykazuje wię­
kszych możliweśoi zbytu.

W związku ze zw yżką cen pomarańcz na 
rynku włoskim i mniejszym dowozem tego ar­
ty k u łu  na  rynek polski notowano na aukcjach 
wyższe ceny. W hurcie kształtu ją się na ca. 
1,40 zł za 1 kg. Zwyżkowały również cy tryny  
włoskie, które w ykazują mocniejszą tendencję 
tak na rynku  włoskim jak  i polskim. Cena 
zwyżkowała o ca 5 zł na parze skrzyń. No­
towane są obecnie po 66—67 zł.

Pomarańcze hiszpańskie, których sezon 
zimowy kończy się obecnie, nie odegrały na 
rynku  polskim poważniejszej roli, a to z tego 
powodu, że tow ar nadszedł z dużym  opóźnie­
niem i w stanie częściowo zepsutym. Notują 
ceny tego artyku łu  1,10 zł 1 kg.

Pomarańcze palestyńskie, k tórych na na­
szym rynku  jest dostateczna ilość, u trzym ują 
się w cenie ca 1 zł za 1 kg.

Sil niejszym zainteresowaniem cieszą się 
grapefru ity  palestyńskie, k tórych  zaledwie ca 
500 skrzyń przyszło do kraju . W skutek silne­
go popytu, a braku  tow aru cena zw yżkowała 
i kształtuje się ca 35—36 zł za skrzynię.

TRWAŁOŚĆ POLSKICH JABŁEK PRZECHOW Y­
WANYCH W CHŁODNIACH.
W ostatnich czasach doszły do Komitetu 

Chłodnictwa wiadomości, jakoby jab łka k ra ­
jowe, przechowyw ane w chłodniach maszyno­
wych w ykazyw ały zmniejszoną trwałość, co
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powoduje mylne mniemanie zainteresowanych, 
ze przechowywanie jabłek w chłodniach nie 
daje dodatnich rezultatów.

Bliższe zbadanie pogłosek tych przez Ko­
mitet Chłodnictwa, jako instytucję zupełnie 
niezainteresowaną i samodzielną wykazało 
zgoła odmienny stan rzeczy. We wspom nia­
nych w ypadkach właściciele sadów przesiali 
do chłodni jabłka; które określono przez czyn­
nik fachowy jako „przejrzałe" i nie nadające 
się do przechowania. Mimo to właściciele na 
w łasne ryzyko zm agazynowali tow ar w chłod­
niach „dla przekonania się i własnego doświad­
czenia". Jest rzeczą wiadomą, że w najlep­
szych w arunkach surowce i p rodukty  możemy 
zachować w takim  stanie, w jakim  zostały one 
dostarczone do chłodni. Ogromny w pływ  na 
trw ałość owoców m a szybkość m agazynow a­
n ia  ich w chłodni. W tym  zakresie cenne dane 
znajdu ją  się w w ydaw nictw ie Komitetu p. t. 
„Technologia chłodnicza środków spożyw­
czych — część I przechowyw anie owoców", 
p ióra Dr. D. J. Tilgnera.

Owoc. k tó ry  przeszedł swój punkt m aksy­
malnego natężenia procesu oddychania przed 
umieszczeniem go w chłodni, jest pod wzglę­
dem trwałości chłodniczej produktem  niejako 
już „przejrzałym ". Dlatego tak ie  partie  owo­
ców nie pow inny być w ogóle przyjm owane 
przez chłodnie. Brak wiadomości fachowych 
wśród właścicieli sadów i owoców i nieznajo­
mość łatwo dostępnej polskiej litera tu ry  facho­
wej, pow odują w następstwie kosztowne dla 
nich doświadczenia, przed którym i mogliby się 
byli z łatw ością ustrzec. Zachowanie przez 
zainteresowanych tego rodzaju m ylnych poglą­
dów o w pływ ie przechow yw ania w chłodni 
w ykazałoby, że z przeprow adzonych przez 
nich kosztownych doświadczeń nie wyciągnęli 
wniosków, znanych już od daw na ogółowi fa­
chowemu.

Komitet cytuje ze wspomnianego wyżej 
swego w ydaw nictw a następujące uryw ki:

„Każda zwłoka w dostawie jabłek do chło­
dni w pływ a na ogół ujemnie na trw ałość 
owocu.

Jabłka, przeznaczone do chłodni mecha­
nicznej, w której zarówno ciepłota, jak  też 
i w entylacja, są ściśle kontrolowane, należy 
m agazynować jak  najszybciej, możliwie nie­
zwłocznie po zbiorze".

„Każdy dzień zwłoki w umieszczeniu ja ­
błek w chłodni powoduje przy cieplejszej po­
godzie zmniejszenie przechowalności owoców
0 około 8—10 dni".

KR O N IKA Z A G R A N IC Z N A
ZBIORY OWOCÓW CYTRUSOWYCH W PA LE­

STYNIE W BIEŻĄCYM ROKU.
Według dotychczasowych obliczeń zbiory 

owoców cytrusow ych ocenia się na 9—10 mil. 
skrzyń, z czego 11 j  mil. p rzypada na grape­
fruity. Zbiorowe ładunki z trzech portów pa­
lestyńskich Jafła , H aifa i lel-Aviv, do końca 
lutego br. wyniosły okrągłe 5 mil. skrzyń. 
Z tych  5 mil. % mil. p rzypada na grape-fruity . 
Zbiorowy eksport w bieżącym  sezonie w yraża 
się w pom arańczach cyfrą 9 mili. skrzyń, a w 
grape-fruitach 1,2 mil. skrzyń. Jak nas infor­
m ują sfery  kupieckie, w Palestynie spodzie­
wane są jeszcze załadowania do końca bież. 
sezonu 5—5V2 mil. skrzyń pomarańcz i grape­
fruitów, przy czym grapę-fruitów  załadują 
ca 0,5 mil. skrzyń.

W porów naniu z sezonem ubiegłym w idzi­
my, że eksport jak  również zbiory dadzą gor­
sze wyniki, jeśli chodzi o tonaż. W chwili obec­
nej trudno jest jeszcze określić jaką  pozycję 
zajmie eksport pomarańcz i grape-fruitów  pa-
1 es ty ń sk ich wartości owo.

Rumunia.
Rum unia podobnie jak  sąsiadujące z nią 

państw a szczególną wagę przykłada do eks­
portu. 'Przeglądając statystykę ostatnich kilku 
lat eksportu owoców rum uńskich znajdujem y, 
że eksport ten wzrasta. O bszary sadów pro­
dukujących jabłka rum uńskie zajm ują 58 tys. 
ha i produkcja ich wynosi ca 250.000 ton. Sła­
bym punktem  rozwoju eksportu jabłek jest 
nienależyte przygotowanie tegx> eksportu zwła­
szcza jeśli chodzi o opakowanie. Mimo, że eks­
port jabłek jest standaryzow any, to jednak 
standaryzacja ta  dotyczy jedynie gatunku 
i sortym entu owocu. Jeśli chodzi o opakow a­
nie, to na Wschód i do Austrii idą jab łka p a­
kowane w  ta k  zw. am erykańskich skrzynkach 
22—23 kg, do Polski w beczkach 50—52 kg, 
a do innych państw  luzem w wagonach.

Polska w eksporcie jabłek rum uńskich zaj­
mowała w  roku ubiegłym 6 miejsce, a w ro­
ku zaś 1936 — piąte.
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A u k c j e  o w o c o w e
w Gdyni  ^
-----------------------------------------------------------------------------

Spółka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  1 9 -4 4  19 -45  19 -46

M A G A Z Y N :  1 9 - 4 7

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i £\ -si £\Vi /̂ \V,
AI /yV/A I lś/*T\ I /.//,A I lj//i\ I lś/J\I /xV, AI lś/.l\I tś/,l\I lś/J\\iś/.fwiśl.l \ I //a.
Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana ­
nów i pakownia  owoców

7̂ Lv\—/ i>N~< Uv\~/ 1>.\—-1' \—, i /1 ,\\—/ î y—, i s \-, i>s\—/ Uv\

GDYNIA, ul. W ŁADYSŁAW A IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP.  Z OGR. ODP.

W GDYNI

0  _________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  (POLISH EXPORT)
M iesięcznik gospodarczy, redagow any  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

/
O rgan Koła Eksportowego przy Świat. Zw . Polaków z Zagran icy
POLSKI EKSPORT" — ło najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak  dla eksporterów polskich, jak  i im porterów zagranicznych. — — — —

Każdy d zia ł i każda branża eksportu źródłow o opracow ana. — W łasna sieć korespondentów za g ra ­
nicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł P.K.O. 459. W arszaw a, ul. Hoża 8, tel. 9 -34 -38 .

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKI E 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
--------------  CZYCH I KOLONIALNYCH--------------

T Y L K O
—  ---------------- ogłoszen ia umieszczone

w „ B I U L E T Y N I E "
p rzyn o szą p o ż ą d a ń  y  skutek
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STOW ARZYSZENIE KUPtÓW  
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I ?
KIV Li i

SP. z  o . o .
I M P O R T  @  E K S P O R T

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
10 /LUTEGO 21/23

TELEFON 34  00  34  08.

Z J E D N O C Z O N E  SPÓŁKI AKCYJNE 
E M T E H  A"  i FR. R Y T L E W S K I

pod firmq

iieozmooie lowisnsiwo MUŁOWE
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

D O STAW A N A  STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

G o r i i / i / i P O R T
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